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Zabicie dezertera 
w pobliżu więzienia 

w Ł mzv. · 
Lom.ta. 18 czerw~ 

Onegdaj z Zaimhorowa do a.T~Sl.tlW 
wojskowych w Łomży eskorti>wał 2 
dezerterów st. szeregowy 71 p. p. $ta-
1L.sla w Andrzejewski. Aresztowa."li do­
prowadzeni do Łomży około god.tby 11 

. w nocy ._ zdołali w pobliżu aresl.tu 
garniz,ooowego, mieszcząc,ego .;tę w 
Łomży rozerwać kajdankii i błyskawł­
ćznie rozbiegli się w dwie rótne stroa}". 

Ody nawoływania eskortując~zo 

I · \ I „stój" ttie bdrdósłY skutku w6wc ~as dał 
_R_o_K_V_L_:__L_o_o_z .... : _P ... o_N_IE_n_z_IA_L .... EK_ .... 1_s_c_z_E_R_w,_c_A_1_s2_9_R,_ • ..!..; __ -.c_E_N_A_N_t_i M._E .... RU_zo __ o_R_u_s_zY_._.__-'-N~. 169 łddka strzałów w kięnmku uci<;kai~-

cych. Szeregowiee Kieczmkowski z 71 

Vice-prem1·er Bartel unikną·· ł wczora1· cu· dem ~~;ż~~0~1l~u1:Yt~a<Y trJ~: ;e:~~;: 
wiec 71 p. p Maszarek korzystając t .:te 

kat astr of y se.moc hod owe 1·. m:.;;~;~~;ną~rpad•k 
_ _ w r1ezn1 m1e1sk1e1 orzy 

W ostatnlel chwili p. vlce-premter zauważył, że kie- u'. lntvnierskiei. 
rownica pękła i zatrzymał samotcbód. Lódt, 18 czerwca. 

Dziś o godzinie 3-ej nad ranem zda• 
rzył sie w rzeźni miejskiej przy uL hJ.. 
żynierskiej 1 tragiczny wypadek. 

Z Warszawy donuszą: 
P. wicetJremjer Bartel znaiarJ się 

wczoraj w poważnem ntebezpiecień­

stwie. P. Wicepremjer jest zapalonym 
automohil1ds.ta i Już od dłu2szego czasu 
osobi'ście ezęsto prowadzii :ramochód 
podczas dalszych wycieczek. 

Wczoraj przed południem wyjechał 
p. wicepremjer Bartel w towanystw:e 
kilku osób na krótki raid oo Płocka P. 
wicepremjerowi towarzyszyli rektor 
Połitechni'ld lwowskiej prof. Tokarski, 
2 pa'l1ie i trzech urzędni•ków Prezydium 
Rady mh1i-strów pp.: Bociański, Mie.:zy 
sławski i Umia~towski;, wszysey z se­
kret.airjatu P. R. M.. 

Całe towarzystw'° jeehało dw<>ma 
samochodami p. wicepremJer ;Arowa-

Krwawa bóiMa nl1dz~1lna 
Jeden z uczestników prze­
wiezionv został do sz 1itala 

Lódt, 18 czerwca. 
W dniu wczorafszym w domu przy 

al. Zgierskiej 71 wynikła krwawa bójka 
między kilku osobnikami, będącemł w 
stanie nietrzeźwym. . 

W cz.asie bójki ugodzony zostat no­
tem w okolicach klatki piersiowej 22-let 
ni robotnik 'fabryczny Wladystaw War­
iłenktewicz oraz 22-letni feliks ORtński, 
zamieszkały przy ul. Zgierskiej 77. 

Do rannych zawezwano karetkę po 
gotowia. 

1..ekarz skonstatował u WardenJde­
wicza 

usikodzenłe bardzo ciężkie 
i przewiózł go w stanie J!rotnYm do 
szpitala św. Józefa, Ogińskiego zaś po 
opatrzeniu rany poz.ostawił na mlekc_u. 

dził wóz „Cadillac••. Dojechano do Płv-J ruch barnu.lee. Wóz na równej pros!ej 
eka. Po twied·zeniu miasta ł spoźyc'.u ·szosi~ zatrzymał się. Gdy oc.hł'Olliięb z 
śniadanta, p. wicepremjer dal hasło po--I pierwszego wn.żenia moż.liwośoi kata­
wrotu do Warsza-wy. sttofa.lnycb następstw, prz:vstąpiono do 

Pod Jab-?o~ w odł~gtóŚb.I 14 k.hn„ z.rewi!d-0wani.a kietóW'nicy. Oka.aa.to się, 
od stoMcy, p. wicepremjer, prowadza,- że jest pęlmitęta. 
cy auto „CadN1lac" z szybkością 100 P. wicepremjer przesiadł się na dru­
klm na godzmę, zauwaiyl, że ~ie,.'\)wnl- gli samochód „La SaNe"' i szczęś1Jw1e 
ca samochodu przestała działać. dojechał oo Warszawy. 

Grozili() to stra5zną katastrofą. PO'ZOstawionego na szosie „CadH!a-
P. wi.cepremjer nie trae~ flt'zytom- ca" przyholowano następnie oo Wa:­

n-ości umysłu zamlmą,t motor i p\JŚo.)if w szawy. -
UHIHia w ~omu 1nJ nlitJ Wólmł~~iei lU. 
Odłamek granatu oderwał lokatorowi tego domu 

4 palce. 

25-letni czeladnik rzeźnicki Lajb 
Berliński, stojąc na górnym piętrze, do­
stał nagle torsji i w czasie wymiotów 
~racił równowagę, spadając glową a 
dół. 

Wskutek nieszczęśliwego upadka 
Berlif1ski 

dostał wstru.su mórgowego. 
Zawezwana karetka pogotowia OO. 

wiozła nieszczęśliwego czeladnika do 
szpitala św. Józefa na ulice Drewno ... 
ską,. 

Samobó~fZil Sm:are 
lryz11ra 

I 
wskutek przegrania pienię­
dzy na wyścigach konnych 

Z Wuszawy donoszą: 

Lód~ 18 czerwca. 
W dniu wczorajszym okolu godziny 

czwartej po południu w domu przy ul. 
Wólczańskiej 144 zdarzył się tragiczny 
wypadek, spowodowany wybuchem. 

W miesuaniu siostry przy al. Pięk"' 
u. lewej ręki i uległ ogólnemu poparze- neJ 44 powi,esił się wczoraj o godZlonill 
mu twarzy.. . . 11 m. 39 w nocy 20-~tni Juzef Mura-

60-letni robotnik Walenty Saltak, 
zamieszkały pod powyżej wskaza"ym 
adresem, znalazł na podwórz11 odła­
mek granału. który przyniósł do mie­
szkania i 

począł go rozbijać młotktem. 
W czasie tej czynoośc1 nast~m:ta eks 

plozja. Skutki wybuchu byty st:rasz.ne. 
Sadzak 

straclt cztery paJce 

Detonac1a byfa tak silna, ze szko z zawodu fryzjer. 
słychać .lą b~ło w całym dom~ ~ Lekarz pogotow:ia stw.ie:rdził t.mier~ 
Zaala!111owa1111 lo~atorzy 1as.tah Sa- PrzycZY'llą samob. było prz.!gtaftło. 

dzaka lezacego na ziemd większej sumy pieniędzy na wyśclga:tl 
w st~nie nieprzytomnym. konnych. · · 

Natychmiast zawezwano lekairza w kieszeni denata znaleziono kilka-i 
Kasy Chorych, który po udz1etenłu pier- naście sztuk b.i~·etów z kas totalizatora. 
wszej pomocy przewiózł nicszcze41'.wą 
of:arę wtasne.i nieostrożności do szp.i.ta­
'a §w. Józefa. 

Skąd się wz.i'ął ~">dłamek granatu na 
podwórzu domu pn. „ ul. Wólczańskiej 
144 - narazie nie ustalono. 

Trau~czna skutki 
nieostrożnego obchodzenia 

się z ~ronią. 
Z ł.ucl<a donoszą: 

K f • łk p ·1 d k• Onegdaj na postenmku policii pD OD BfEDGJil marsza 8 I SU S IEUO ~t;:;ei~p1ci:taj~!~!~a!; sięn:: 
• k · t· d ' ł ł stromem o.bchodzeniem się z bronią. Z ambasadorem ang1elS tm Sir tn S8\' em WyWO a a Posterunkowy Kos.tuj, manipulujący 

wielkie zanienokojenie W sowietach. rewolwerem, spowodował strzaŁ Kula 

11 lo(nl"il dz1·•\V"ZJRki1 . traliła drugiego posterun.kowego Fra.a-
• 111 · ri U Berlin, 18 czerwca. ł Ligi narodów dojdzie 1l6tnym latem łub .

1

. cis7.lca K.ra.kow$k1ego, kładąc go trupem 

Popełniła dzłś z rana „Berlf'l'ter Tageblatt+< otrzymał de- jesienią do gruntowne~o rozwiązania na miejscu. . · , 

Sam""· b '}: s• WO. peszę z Mosk;vy,. wedlug któr.ęj podróż i k!"estji li~ewskiej,. któ1 ~go n:onsekwen- Należy .dodae,. ze . oba1 . ~·t.erunkoWł 
'l ' • • ' ambasadora sir Lmdsaya do Warszawy CJI przewidywać me m(. ma. pozostarwali w zazyłe1 pr.zy:iaz,m. 

W domu przy ul 6-go Sierpnia 96 i konierencja .z marszalkiem Piłsud- ii a• a• 0 ee 

~:!~r~n:1:i~;z~T~j ~;d~b~~:!~ ~:: ' ~~~~. :~~!ck~~k~m~os~oł~gr~~~; Kat~''fol~ '~mnlhO~OW~ "' "'~r'1a111~,n 
z mieszkania niejakiej Krajewskiej. niezadowolenie i zdenerwowanie. U..J u au u li li u n IV u ~ n.~. 

Jak się okazało w mieszkaniu tym Prasa sowiecka wierzy, jak pisze J d b't d h 
· otruła się ll·le.tol't córeczka dziennik berliński, że w Warszawie e en za i Y - WU rannyc • 

Krajewskiej - Janina, która w tym ce- ! poczynają tworzyć jednolity front prze-1 z Warszawy do.n<>$zą: • ' Jadący obok nie~o na przed.iem 8* 
!u ~sta!a z ~óżka i w kuchni napiła się I c~w So~ieto~. Pertraktac!e. z marszał Po pustej te.roni alei Ziele~eckiej dzeniu Stef.~ Fijałkowski {również • 
1akieg-0s truiącego płynu. ktem P1tsudsk1m w obecnosc1 S!;en. Sosu mknęła wczora1 wczesnym rankiem w ,Belwede.r&kie:i 26) padł obok. Wstrzlła 

O.dy matka, zaniepokojona długą nie kowskiego i innych WYŻSzYCh osobisto- kie:runiku parku Skaryszewskie.go tab6 'móz.gu, rany i potłucze.nia piersi. ,.,_ 
obecnością córki, weszła do kuchni, za- ści spowodowały, ~e stosunew między w.ka n:r. 1816. miOID i gł.owy. Stan jego jest grotny, le­
stala Janinę leżącą na ziemi w stanie! Polską a Sowietami stoi obecnie pod Mknęła „po kawalersku", jakby jadą ty w · szpitalu Przemienienia. Pamkiego.. 
nieprzytomnym. imakiem nieufności Sowietów, mimo, iż cym lllią ludii<>m pilno było na tamten Z zamkniętego pudła samochodu oz. 

Zawezwany lekarz pogotowia od- niema żadnego realneg-o po~oou do nie świat i n.a łoie boleści do szpitala. wały się jęki paisafera. T.am smuga krwi 
wiózł Il-letnią denatkę w stanie n:ebez ufności. Polska przy załatwianiu afery Alkohol zamroczył umysły. cie.kła z głowy p. Ig:nac.ego Rudaka (No-
oiecznym do SzJ.,itala Anny-Marji. Lizarewa starała się okazać Sowietom Atmoołera knajpy odebrała W1SZetki 1 wo.grodzka 44). Pogotowie go opatrz,.. 

· daleką idącą dobrą wolę. · umiar„ !lawet zdrowy instynkt sMnoza-. 1ło. 
Bacznosć rezerw ścif „Berliner Tageblat" przypuszcza, te chowawczy: oskożiność. . Taksówka połamana. Katastrofa 

podstawą nieufności sowieckich polity- W pobliżu pie.rwnej bramy parku &kończyłaby się jeszcze straszliwiej. 
Wakujące posady wartowników. , ków jest prawdopodobnie przyszłe u- na samym skręcie, pberwalo się prawe gdyby taksówka ~e była wyriinęła w la 
~rudze _wo~owe w Ł-oidz) otrzyup.- · ks:daHowanie się st<"!sunk~w oolsko-łi- !y·1ne koło taksówki i siłą ro~ędu, pad- Łamię. W~czas. ~ekaloby. ją stoczenie 

fy I111Strutk0j.e M. S. W. co do za1tmd1ni.e- t')wskich. Kota mosk,ewsk1e doszły do !o w Moro o 50 metrów dale.i. z nasypu i a--0zbu:ie mo.że .eszcze grołot 
nfa re'zerwistów jalko wartowm ków przy przekonania, że wskutek postawy rad~· Taksówika „zanuciła", po paru sekuc ni.ej.sze .. 
wamaoh wew.nętrmych. M. S. WaJ&'l\. wwww:u &&lUMMMJ:WllllMll !il dach d..ar~ej walid srofera z kierowni Pr.zyczyN\ bez;p!>śr~ alenczęśclal 
zarzaJdz .ł.o m~ainow'.ci,e aiby żo11lnierze oo-I n!:1iki woJsikowe przy wruritad1 we,wne- Cl.\ ooeTzyła w latarnię, stojącą obok na było niedbalshvo szofera. 
bywający cizy'11111ą Służbę wiojsikową,, nJe ! h"'Z111yich maj.ą być za5tąipi.01ne wartowni- chodni.ku. Jechał z kołem., tr~ącem się na 
traicit!Ji swego et.a.su ptizel.lnacz·one,go na 1 kami cywll11nym:i. Przy kierownicy siedział Jerzy Ja.n„ 2 śrubach, zamiast czter~~. Tak Ol'zell­
S?JkdleDJie bojowe przy sh.1rbbile wa11tow-1 Przy ainig-ażowaniiu l!la :posadv wartow kaw.ski 'fBelwederska 26). Wyrzucony ła ekspertyza ruchu kołowego •. 
Wlczej. n·1ków M. S ; Wo}sk pale:c5fo p,mydltnować ja.k kamień z pl"ocy uderzył Woo.ią \9 W miej.sou katastroły · jezc:tma ~ 

WQbec OOW'ri.s1Jem0 wszwtkie ooste- ~acmLe rez.er:wiłsttów. (T). drzewo i ~ł na mieiec11. na iut kociemi li>ami. ~ 
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Gospodarka -w So· 
. wletach. 

·sudowanp tramwaje 

i zapomniano~· Blaktrowni 
' . 

Nieraz już nawet 'prasa sowiecka 
skarżyła' śię na to; · że i:obóty publiczne, 
w:Ykonywane w Rosji, poiostawiają bar 
dzo szerokie pale do. ·naduzyć. Ostatnio 
jeden z . dzienników sowieckich „Kras­
naja Gazeta'" podaje nowe teg;o do-
wody. " 

Tak . np. w jednym ·.z ·niiast (nazywa 
się ono po bolszewicku Stalina) zapro- . 
wadzono tramwaje. Trzy lata pracowa­
no i. wydano ró\vnó frzy· razy tyle pie­
niędz~" niż bylo ·przewic!.ziane. Wresz­
cie wsżystko było gotowe; szyny, dru­
~Y. zajezdnie dla wozów, pelp_o pięk­
tłego materjału. Brakowało pewnej tyl­
ko rzeczy, mianowicie prądu. Zapom-· 
nlano poprostu, że potrzebna będzie cen 
trala elektryczna i wcale jej niezl:)udo­
wano. W planach budowy tramwajów 
nie było naw:et wzmianki o elektrowni, 
a w ·ciągu kilku lat budowy nikomu na 
myśl nie przyszło, że może być ona po- ' 
trzeb na. · 

Wielka rewia wo1skowa w Rzymu! • 

,. 

' . 

, W innej znowu miejscowości zbudo 
wano nad rzeką piękną . stację hydro- . 
elektryczną. Przed rozppczęciem budo­

. wY zapomniano jednak zbadać spadek 
. wody w rzece, a skutek tego był, ie 
gdy stacja gotowa już byfa do użytku, 
jej maszyny nie · mogły pracować, gdyż w R'tYtnie odbyła sie ~ułąca r~a WGlsk()'\\fa ·;i ~eellt>§cl. . Mussol1ttleg0. 
siła wody nie starczała na to, by wpra ; ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!, wić je w ruch. · = ... 

Zdołano wydać jeszcze w,iele tysię-
C!' rubli na to, by zbadać powód i usu- T'r!łd ule" czalny 
itąć go, l~z nic to nie pomogło; maszy- „ " ~ . . 
DY uparcie odmawiały posłuszeństwa.' • . . • 

Wypadek trzeci - a wszystko to w Doskonałe wvn1k leczenia olejem „chaulmugra •• 
ciągu bardzo krótkiego czasu - Zda­
rzył się na Syberji: Zbudowano tam riad I Od stuleci całych walczył dar~e ka, ł. ;. oleju, pO'choozącego .ze wschod­

. rzeką most. który runął natychmiast po i człowie!k z j~clną z najstraszniejszych i na1 .rui.ego indyjskiego drzewa chaulmugia1 po 
:wykończeniu go. · bardzjej nieubłaganych chorób, t. j. z trą· zwala.j.ą, mieć nadzieję, iz trąd przestanie 

dem. W.s~elJcie jednak wysiłki, celem zwy być w p.r:zyszfości tą straszną plagą, jaką 

Pioriłn · zabił · 
·dwłe kobiety. 

Białystok. 17 arerwca. 
·CArencJa \Vschodnia) 

We w$i ~e. podczas ' sti3deaąceł 
bW"zy, piorun ~hi!ł' 17-le11nlU\ T oofi3lę MM<!! 
ohel. · 11.Jet~ .JeJ babke~ · · · · 

1 
• • 

ciętenia tej okropnej plagi, pozostawały był przez całe wieki, 

•11JonO\VJ ma'a~li be~•~. Woo~W~d~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
l'I . alf lllR ta~ leczenie trądu zo>&tał .. o~i~~cwne ; ,; 

w· grobi1. ~=~.:b~:J:1~~~1:;o~i;n~;:1~~ Sztuczne złoto i srebro. 
w przytułku dla ub~g1ch w mteJsco Jeszcze n1i'e tak' dawno medycyna u- s . I '1 k' . . . . I k „ . . · 10.panuje całk<>Wicie tę okropną chorobę. 

W<?ści Murat. ~e franCJl, zm~rł w tych ważała walkę z trądem prawie', za bezce- ensaC}' 1ne wyna az 1 .1nzyn1era ' P.O s "ego. 
dniach 91-letm starzec •. Franciszek ve:- lową ' i o.graniczała się do tego tyLko, aoy w' SW'"".·1m cz, ac:-·t·e ·w.,.·n. om' 1· ...... ~'l':i '1•"''my 3·u.a: 
gne, poc~od~ąC_Y z .gml!lY . Ussal. Pr z..,z I chorych oddzielić zupełaie od zdrowych " ' "' cry iua..u-:> -,, 

całe sw:oJe zycre .człowiek ten ~Y~ z!ła- i w ten sposób zahamować możliwość r~ o pr.aicacb mż. Pomiainkowsikiego w Bru­
ny z dz1wa~twa. zył w oclos.obme1_uu l w ~erzenia się choirohy. Dziś, w walce ·21 kse1i, którerrm udat.o się sp.orząc:Uić stv­
ubós~ie, meuf~y ~o bee w:s.zyst.k1ch,. o~ trądem odmieśli j:u.ż lekarze częśc.iow"' py metali, majqce twardeść, wygi~ oraz 
maw1aJący sobie meraz na.Jkoruec-:meJ- zwycięstwo. . vnne tecb:n.iCzne wtasrtości, podobne d.o 
stych rzeczy, gdy tymczasem ma1ątek Jak donosi z Manili Un.ite<ł. Press" z.łoia I srebra. P. Porniainkowski, obe<::nie 
iego dochodził do półtora miljona fr. zwycięstwo to za wdzięcz~ się specjalne: bawiący w · Katowicach, udzielii~ wspól-
. Ody starca, który zmarł w przytul- mu olejowi, t. zw. „chaulmugra", który pracownikowi ]oonego z pism następu­
·ku pochowano, przekonano się, że port- okazał się cudownym wprost środkielh jących ciekawych wyjaśnień: 
'fe] jego jest zupełnie pusty. Wobec tego przeciwko trądowi. Wedle statystyki, - Pochodzę z Kongresówki, odby-
2;aś. że ogółowi wiadomo było, iż prow.aidzonej w szpitalu San Lazaro w wa!łem techniczne studja we Francji, kt6 
Vergne posiadał duży majątek, _ otwo- Mamili, w ciągu roku 1927 poddano 6.000 re zakóńczyt·em egzaminem na jednej z 
nono w obecnbści notarjusza, trumnę, trędowatych leczeni.u tym olejem. z licz- francuskich aika.demj.i techrniicznych. Od 
aby przeszukać ubranie zmarłego star- by tej 330 chorych wy:puszczo.no już ze 25 lat jestem CZY'rtnY w belgijskim prze­
ca. I wówczas znaleziono w kieszeni, za szpitala; będą ooi wprawdzie poddani je- myśle metalurgicznym. Od roku 1924 -
szytej po wewnętrznej stronie koszuli, szcze pewnej kontroli, lecz w każdym ra- 1928 zajmuję Si·ę prob.lemem stworz.enia 
duty pakiet, pełen banknotów, które 110 zie uwatani już są za niezaraźliwych dla nowych stopów metaJ.i. Po udaniu się te­
woczesny Harpagon chciał widocznie innych. W roku 1920 z leczonych olejelll go wynalazku przybylem do Polski, aże­
pbnieść do grobu, · cha:ulmugra uzdrowiono tylko 10-ciu trę- by gg tutaj wyzyskać, jakkolwiek we 

Vergne pozostawil dziewięcioro dzie dowatych. W r. 1926 'liczba ta wzrosła f ·rnncji i Belgjj rob.iono mi bard.ro k'1-
cl, które żyty w b~udzo przykrych wa- już do 183. rzystne propozycje. Dla polskiego prze­
runkach, graniczących z nędzą. Odkrv- Zwalcz.an.ie trądu na Filipina.eh pr.ze- myslu wytwarzanie moich stopów bę­
de miljonowego majątku. który . ·nagł prowadzane jest w szp1ta.lu San Lazaro dziie mfafo bardzo wielkie mac-z.en.ie, po­
p6Jść pod ziemię wy:wolało niechybnie w Manili, tudzież :na spec;jal.n.ie przema- · ndeważ prz.ez to Polska : będz.ie mogla 0-

1,.vielką radość wśrud pozostałych spad- czonej na ten cel wyspie CuHon. Wyniki, graniczyć import ró:bnych metald. -
kobierców. uzyskane przy aplik.owaniu n<>wego środ- Pierwszy stop „neptun''. opiera się 

CT iHPU*'MF t R WHf!\M Mtft .... 

W An2Di z6uCławartl1 zoslał aetoplan giganlY'cznych roz.Warów. Jes'f fo największy sawoI{)t na św~. SłlłZyć będzie 
· · dla celów transportu ooczty i towarów. 

d0$kooale żrącemu 91;iałaniu wody m.,r„ 
skiej i dJarteg-0 nadaje S:ę do spor.zClJ(lza" 
111ia części mcrętów: Jakkolwiek stop ten 
kosztuje riieWiele. jest bardziej wy.trzy­
mały, ~ inne met~ę podobnego gatoo.· 
ku . . ' 

· D~.I stop. „p:lu.to" jest zupelni:e OO. 
porny na kwasy i może znaleźć dalęko 
idące z.astJQsowanie w ·przemyśle ~emi· 
cznym. . · 

Stop „den·ti~t· jest rodzajem bronzu, 
riada.ie się do S})(>rzl\'dzania ·zębatyćh ' ' I 
rozmai·tycb farnych cżęści maszyn. „ ' 

· Stop ·„marlganol'" Jest . odpdwiedni do 
sporządzania pomp, wentylów i ciężkic:b 
t.oż)tsk. - ~ . . "„ 

Szczególne znaczenie może m!i'eć st~p 
„gania'•, posiadający podobne wlasności. 
jak' ośmio-:kalt'atowe zloto. 

Podobny st9p „~i<lent" mOże ~na­
leić jeszcze większe za~t.Osowa'fllie, .p:J.­
nieważ posiada własn;ości 14-karatowe-

·go zt,ota. . .· : · . . 
Jn.Zynier PomiankóVlskj p.rzeds.tawH 

sztabkę „oridentu", 'k;tóry i-słotnie ·jest 
podobny dl() z:loita. Przy pomocy tegn 
stópu mógtby powstać w Polsce · cał­
kiem nov.Ty orzemysit', miainowicii ę sp:>­
rządzan:ie Mwterfi i lqksusowych ·arty­
kuM.w, które dotychczas są importowa· 
ne. ,J 

. Jnż. Ppmfan.kawski P.rzedstawił inne 
biale metale; Pierwsz;e ż n:;icb t. zw: .. ool­
skfo ·srebro'"· 'Wygtąida ' j.8,k prawa.Zhre 
srebro. ni~ da się odeń . poprostu 1Jdrr-ó:~-o: 
nffć, z.a:wi·et'a · j.ednak mafv procent te60 
'metalu. Druii stop ' P,odol:mv do ;;feora, 
~~polar", nie ulega wptvwowi kwasu x­
towego, ·w pii-zeciwle-ństwie cl.o pra\vdz,i­
wego srebra. To .srehr:o ,„polar" '4:lada 
sii'ę po naj\v~ększ-ej części ż ni!k:fu ; jest 
bat"d'z.o tanie. 

Tr·zeci bfały stop ,,pretty" , mórtth~ 
się nadawać d10 fabnrkac}i noży, wid.el· 
cy ··i tyżek. . . . •' 

Inż. Pomkmkowski prz.edstawi,t wid­
k~ i.I.ość pi-srri, zaw:erającvch urnanie ze 
str-0ny fachowców. Jei;ro J')cłani-ę.m wsz.v­
stkie te stopy m ·<h1ia. s.~ę do wak~o ;,vanfa, 
ciąg;ni;e.nr·ia t wvbifaITTia. · 

~ ·1.em wyzvskar:i.a hrch wvn.a.1a, k 0\l 
zaw11azttie sie tuż - SDecialne konsorcfarti. 



Krwawy napad . bandycki w Warszawie. 
Napasta1fcy ranali . :Z rewolweru nauczyciela 

z Płocka i zrabował~ 350 dolarów oraz 4.900 zł. 
Warszawa, 18 czerwca. dyci oddali kilka strzałów. Napadnięty, Druga szczęśliwym zbiegiem okoli-

Rozzuchwalony bandytyzm war~ ciężko ranny, runął na ziemię. czności trama w gruby, zloty zegarek, 
szawski przenosi się już z pereierji mia! Jeden ze zbirów wyrwał z ręki ofia znajdujący się w kieszeni od kamizelki, 
sta r-a teren śródmieścia. Dowodzi tego ry teczkę z pieniędzmi, poczem obaj strzaskała go i została w kiesionce, nie 
niezwykle zuchwaty· · napad ·bandycki, bandyci zginęli w cieniach nocy. naruszając ciała. 
jakiego dokonano ' onegdaj o godz. 11 w I ttnk strzałów i krzyki zaalrmowaty Rannego po opatrunku p.ogotowie 
nocy na jednej _z bocznych alei ogrodu przechodniów i policję. Rzucono się na przewiozło na żądanie do bursy, gdzie 
Saskiego. · - I pomoc rannemu, zawezwano pogotowie poiostaje pod opieką lekarską. 

Przez ogrócl przechodził 24-letnl Bo Jedna z kul prz. ebila na wylot piersi 

1 

Policja natychmiast po strzałach za-

zamieszkały chwilowo w bursie akade- obok worka serc(>wego. wę, która jednak nie dala rezultatu. 
tesław Tarnowski, nauczyciel z Płocka, 

1 

TarhowśK:ieg-o, przechodząc · o 2 cm. rządziła zamkriięcle bram ogro. du i obła 

mickiej na Nalewkach 24. llll!IP~U ri e d!dł" ..... 'MĘCTWiWi'l'fiAWQ*H 
W chwUi, gdy Tarnowski śpieszył ku 

wyjściu na ulicę Niecałą, na Jednej z bo 
cznych, źle oświetlonych alei w pobli­
żu teatru Letniego iastąpiło mu · drogę 
dwu drabów, ubranych w letnie szare 
palta z kapeluszami naciśniętemi gfę· 
boko na oczy. 

__:. Stać, ręce do góry! - zabrzmiał 
krótki, zdecydowany rozkaz napastni­
ków. Równocześnie w _ migotliwem 
świetle odległej latarni błysnęły lufy 
rewolwerów. · 

Jeden z drabów chwycił za teczkę 
skórzaną, którą napadnięty niósł w rę­
ku. Teczka zawierała 350 dolarów i 
4.900 złotych. 

Zaskoczony Tarnowski próbow.ał bro 
nić się i wzywał głośno pomocy. Wi­
dząc grożące niebezpieczeństwo ban-

Z malarstwa. wJosk1eqo. 

Nowy kanclerz Rzgszv. , 

'. 

Prezesem rady mtntstrćw Rz~szy . nie­
mieckiej żostał socjalista łlermaa 

Miiller. . .............. . 
Proces o spad1k PD~ 

l\puchttnla. 
B. poseł Włodek prze~hv 

,,potomkom mo~kiewski~e 
. stupaJki. · , 
B. Poseł na Sejm p. wtode'li próe~ 

suje się o majątek ziemski z p. Eman().. 
wą, córką słynnego ·Apuchtina. 

Dziad p. Wlodką prześladowana 
przez rząd rosyjskl, sprzedał swój ma-. 
jątek pod Białymstokiem trzem kUP.. 
com, którzy następnie w drodze licyta­
cji odprzedali go Apuchtinowl -

Obecnie p. Włodek, opierając słę na 
ustawie o zwrotach majątków '\VYWła,,. ' 
szczonych przymusowo prżez rządy za 
borcze lub opuszczonych wskuteti prze„ 
śladowań - domaga się odebrania 
dóbr spadkobiercom Apuchtina w oso­
bie p. Esmanowej. 

Powód w 2 pierwszych instancjach 

l 
przegrał, lecz obecnie sąd najwyższJJ, 
wYrok ten skasował i przekazał spra„ 
. w~ do ponownego rozpatrzenia.. · , : 
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- Mamusiu. czy sło1\ce można uwa­
lać za matkę. a gwia:tdy za jej dzieci? .. 

-Tak_ 
......, W takim razie księżyc jest tatu­

siem.„. 
-- Dlaczego?_ 
-- Bo on się tak długo włóczy po 

necach„ .• 
~••ee9•••••e•••ee9e89fłeee11eeee 

Plói przyJaciBI. 
Mój przri.aciel po-s.iada niezwykłą 

zdolność formułowania aiforyzmów. 
1W crorai spotkaJiśmy się w Grand­

caf e. Opowiadam mu o moi~h troskach 
i zma.rtwieniacli. żoo.a i wogóle. On słu 
cha, słucha, słucha - wreszcie powia· 
da: 

- Mój drogi, co tu gadać o '.kobie­
tach„. Zapamiętaj sobie jedno: - kaida 
kobieta ma tytko jeden sposób uszaęśli 
wienia człowieka, lecz za to niezliczoną 

· ilość spooobów, ażeby go 'Ullieszczęśli­
wić„ 

Przed tygodniem byli!my na ślubie 
jednego z na-szych przyjaciół. stub był 
na;prawdę ba.rdzo wystawny. Moc g<>ści, 
stoły pięknie przylayte, specjalnie za ... 
angażowana O'l'kiestra,_ 

Mój przyjaciel spojrzał na muzykan 
t6.w i pokiwał smutnie głową. 

IW' • • 

- Słyszałeś?„. żona Pucmachera - Przecież ten bankier Mizgalski 
uciekła z jego buchalterem!... jest idjotą, a jednak ma takie powadze-

- Doprawdy?„. No i co on na to? .. nie u kobiet.. .. 
- Nic ... Teraz. się już troszkę uspo- - Mój panie, bogaty idjota jest bo-

koił... Ale początkowo szalał z radości!. gaczem, biedny idjota - idjotą ... 

Łódzka nobilomanja. 
Nasi radjoamatorzy przez całe noce ślęczą nad apa­

ratami, szukając kontaktu z włoską ekspedycją. 
Lódź, 18 czerwca. 

W Łodzi rozpowszechniła s~ę osta­
tnio nowa ma:nja, dotycząca wył:i,cznie 
radjoama:torów, a polegająca na szuka­
llliu przy J>Omocy radioaparatu wie~i z 
bieguna pól.nocnego, g<lzhe jak wiadiomo 
przepadł bez w:i:eści gen. Nobile ze 
swą ekspedycją. 

Ta nowa manja ogarnęła nietylko 
roman.tycznie usposobioną m.lod·ziei 
lecz nawet osoby poważne i stars.ie, 
poświ~cające czas do późnej nacy na 
próby znalezienia kontaktu z •. ltalią''. 

Znane są nam nazwi~ka kilku powa­
żnych osobistości łódzkich, które od kiiil­
ku dni przez całą noc ślęczą przy apa­
racie z włoskim słownikiem, grasując 
na fali 33-ch metrów. 

Nie należy się tenm wcale dztwu~. 

a1bow.i.em na całym ni'~mal świecie naj­
\viękS?-e powagi naukowe śledzą uwa­
inie oo.głosy z bieguna północnego i 
staraja się ustyszeć głos gen. Nohi;e. 

Lecz u nas robi się z teg·o szopk~. 
Różni „radjoamaitorzy" naprasrnją 

s:ię ze swemi informacjami. Jeden \)po­
wiada, ie słyszał µrzez radio iak sta­
tek „rital:ia" rozbił się o lodową skalę, 
drugi za'J)ewni'a., że gen. Nobile Jest już 
w drodzę powrotnej do \Vloch, słyszał 
bowiem wvraźnie Lego glos „w olwli­
cach Berlii.na". 

Takiie i tyim podobne wfości przyno­
szą nam codziennie łó<lrey poszuki wa­
czc gen. ~obtle. 

Życzymy im nada:l powodzeofa w 
pracy! (ar) 

, _____ _ 
Nowości ze świata filmu. 

Londyn-Ameryka-Moskwa -Włochy-NiE mcv. 
A gdy t'0.7Jległy się jakieś tony walca 

czy charlestona przyjaciel mój szepnął 
mi do ucha: 

- Słysząc tę muzykę, czy :nie masz Angielski przemysł filmowy r~iia pięcioletniego Michała Stanly. Co na 
wrażenia, te to gra wojskowa orkiestra, się Ci)raz pomyślniej, co wzbudza słusz- to - acJkie? 
u.girzewaiąca żołlllierzy do boju? „ ny niepokój w Hollywood. Jeden z wy- •,,.• 

Innym razem przYJaciel mój wygłosił! lbli.tnyich finansistów angielskich Shad- Mttr1.&U :reallzato~ Faus·ta i Wschodu 
twzede mną następującą teotję. dan zaikupił na terenach wystawy Vem Słcmca skończył nakręcać w Ameryce 

- Gdy żona zapyta cię, oo ucxynisz bley plac SO akrów z pawilonami, które dla Fox.a „Czterech djabłów". Według 
po~ śmierci, a ty jej odpowiesz, ze od- oogi-ś tworzyły t. zw. „Pałac lnżynierji" • .cwycza.iu Murnau wszystkie zdięcia ~le 
bierzesz sobie życie - w takim razie Powstaną tu olbrzymie pracownie i war nerowe wykonane zostały w pracowni. 
jesteś kłamcą. A jeżeli jej odpo-Ytiesz, że sztaty filmowe zatrudniające ~tab fa- Następnym filmem Murnaua będzie 
ni.gdy już się nie oże:nisz - w takim ra- ~howców. Pię.tinastu reżyserów będzie 
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.. Chleba naszego iPowszed.niego'' z Mar­
zi.e jesteś idjotą. A ;eżeli dasz jaj do zro- ~iadać własne studja. Ro2.lJ>Oczęto też ją Doo<:an. 
zumie.nia, że w dwa tygodnie po jej budowę kolejki z Vembley do Londynu. •,,.• 
śmierci ożenisz się z ik&bietą stokroć ład :. W Moskwie o·dhyła się rozprawa eą 
:riiej6Zt\ od :ni-ei - wtedy jesteś napraw- Olga Czechowa rosy,jska „~wiazda", I d<>Wa przeci'W!ko artyście filmowem11 

,,RycErz bez skazy'' 
W jdowisko dla n1łodzieży 

w Teatrze Miejskim. 
NłeJetrrla mlod!ztet łUd:zka ma obec­

lllte w teatrze Pr'J.Y ul. Cegielnianej nie­
l~da aitJ:2.kcję. Jest nią "Ryx:.crz bez 
ska:zy" \Józ.ef Piłsudski) - widowisko 
teatralne, Uirząd:zone z Wie:lkitn nakła­
dem starań i pracy specjalnie dla naszej 
mtod.~ieży szkolnej. 

W ub1eirlym tygodniu odbyły się już 
2 spektakle i ścdągnęły do teaku mnó• 
stwo żądnych rozrywki uczniów i u­
czenie. p..-zepet1J1iona za każdym raz.em 
wtdowm.a jęst wymownym SP1Taw­
dzianem wielkiej rac.id bytu tego nr 
dzaju wiroowisk na gruncie łódzkim. 
trzeba jednak pozaiem również przyz­
nać, że.„ podaż zadowainia w tym wY· 
padku w zupelnośc~ gorący popyt. 

„Ry~erz bez skazy" jest widowis­
kiem , które śmialo należy polecić nau· 
czycielcm 1 wychcwawcam jako wieice 
god'Ziwy suektakl dla ich pupilków. Za­
wi1era ono oowJ.em walory zarówno roz 
rywkowe jak też wychowawc.w-nau· 
kowe. 

Na tle zajmuiącej dla młodocianych 
umy.slów hi'storj:. o dwuch chlopcac11, 
którzy uciekli do Legj.onów, na slutb:e 
wojennej zaś p.rzyczyniają się- do zde­
maskowania szpiega oraz uratowania 
przed rozstrzelaniem żołnierza, niew;11 
nte o szpiegostwo podejrzainego, T.9Z· 

wija się w sz.eregu obrazów s;;enicz• 
nych epopeja pierwszej brygady - hi· 
storja Wodza od czasów jego pierw„ 
szych walk z caratem do chwili wybu• 
chu wojny oraz wkroczetlJia iego t:a 
czele legionów w granice zaboru rnsyj· 
ski ego. 

Zajmtrjąca akcia trzyma w napięcilł 
widownię, jednocze§nle poucza mfo· 
dzież w„ I>lastyczny sposób o jednym z 
najwz.niośle}szych momeTl!tów i1istory• 
cznych Polski. 

Wystawa prosta, niewymyślna, ale 
odpowiadająca w zupełności p.oza . .Jmowi 
widowiska, akcja rozwija s1ę sprawLj~ 
i gładko. Nic d1ziwnego, że „}(ycerz bez 
ska-zy" d'Zl"ata na d1z;iatwę 'lak m~.urncs, 
ściągając ją liczn:Ie d-0 teatru. Opuszcza 
g'O ona w rad'O'snem podnd!e -:eniu, p.od 
wrażeniem mi1e spędzonych kilku g-o-
dzin„. R. 

TEATR MIEJSKI 
da!e dziś, Jutro, we śrooę l w czwartek korne. 
die „Romans pana kasjera„ z Stefanem Jara­
czem w popisowej roli tytułowej. 

Oz.lś POcz"tek o g<>dz. S..ej, jutro i poMrzt 
o 9·ej. 'cłę mędrcem. Ale jeśli słowa te wp:ro.wa która przez czas dłuższy pracowała w Meyerholdowi, który zawarł kontr!ł>kt 

dz:ist w CZJll i naprawdę otenisz się po niemieakich wytwórniacli założyła w tapewin.iający mu d;zienną ga.Zę 50 lun­
ru drugi --. w takim razie nie można .2 Loodynie filmową wytwórnię "Ticheko- tów szterlingów, ip«Xłctae gdy kodeka 
.tobą m~ - jesteś akończooym idio· wa Film Ltd., .z kapitałem za.kładowym bolszewicki pozwala zarabiać dziennie ttATR KAMERALNY 
ta. 45 tys. funtów szterlingów. Na pierwsZl najwyżej 25 funtów s2~erlingów. gra dziś i jutro farsę amerykańską H()pwood'a 

Bfografję kaźdełto mętczyz:ny ptty• ogień pójdzie powieść Hitche:nsa „Vi· ••* .,Jutro J><>goda" z Stefanią Jarkowska ł Micha-

J.aciel mA.i streszcza w lt8.8t""""U;"~cli via.n i l'oJ m<>-7" z Oh!ą Czechową Var„ W Sinlfa""'ore cenzura f.ilmowa od.zna lem Zniczem w rolach popisowych. Publiczność 
"'' ""'"" Pt.-„ -1 ~ ~ c; r przez cały w!ei:zór zaśmiewa się do łez. 

słowach. wkk Wardem i Malcolmem Tod w ro- cza się niezwykłą surowością. Dyskwa- Początek o godz. 9-eJ. Ceny znitQne od 1 zł. 
- Urodził łię, uczepiono mu ospę, lach głównych: lifiikuje ona każdy ohiraz, w którym roz do 7 .:tlotycb. 

otenił się i cierpiał. 'łi grywają się &ee.ny ntiłosne. Nawet salt-
Mó:j przyjaciel ma dru~ tonę i pię• Przedsiębio1"CY an.giels<:y odkryli ju! ramen.talny pocałunek VI e:t!!logu bywa 

cforo dzieci„ Ku-ku. angielskiego Jackie Coogana w osobie obcięty nożycami ce.nz..:>ra. W roku bie• "'-!~ _;!ATR.20 ~OPULARNY. t t 1 tuk 
· b · t · tl · t 10 fil u&. "' o g\J\,UJ. 8 w1~. po raz os a n sz · ~ 
zącym ~ ro.n.tono wy wie am~ - amerykańska „Powódź" dla zrzesz.eń po cenach 
mó~, ktore w ~ur~ uchod.uły z;a ~-1najniższy~h (?<i t zl. do 40 grJ. J·utro powraC1 
peW. ,,pr,gyzwoi.te . na afisz .• Oeisza„. •• .... -

Opera Tosea ~ostała po raz czwarly TEATR w SAU OEYERA. 

• * 
Reims powstało z. 

„ 
gruzow 

po niszczącej pożodze wojennej. ~~lizowana nka_!'~00T· Tym ra:tem hę- Druga sc~na Teatru Popularnego w dniu dzf-
~e t"'? amery. ~a osca. Rolę . na„ s1eJszY!J:1 zamyka swe pcxlwoJe na ~kres letni 

Nieaawne odwiedziny prezydenta Rze cet. Była to chwila 0 wysokim 11.a.stroju. m1ętnei, a eentymentalnej Włoo~ki po· ostatniem przedstawienie operetki „GeJsza.6'. Po-
czy.pospoHtej Franeuskiej p. Gastona Dou Przypomnieć naleźy, że do odbudowa wierzono Dolores del Rio niezapomnia- tostata ilość biletów do nabycia w kasie tu 

mergue'a w Reims, były ta.razem pattjo- nia katedry przyczynił się te!1 wspania- nej Ca.ramie z filmu Igrzy&ka. Namiętna mieJscu. 
tyoz.n.ą demon.stracją, że starofytnt- gród łym datkiem, roiljarder amerykańs.ki, Car- :ki i Masłowej ze Zmartwychwstania. 
francuski. bombardowany, palony 1 aisz .. lnegie. Reims, liczące przed wojną 115 ty· Partnerką je;j jes-t Billie Dove. 
czooy przez cztery lata, za sprawą 111io- sięcy miesz;kańców, z których przeszło Jl/. 
sących pochodnie kultury niemców, dźwi cztery piąte uchodzić musiało podcza~ łłiemiecki refys·er Joe May rea.Hżuie 
gnął się z popi.ołów i obecnie, dzięki ofiar wojny, li:c:zy dziś znów 108 tysięcy. dla wytw. Eryka Pommera cykl filmów 
aości, pracy i nadludzkim usiłowaniom, Naw.iększą a niezastąpioną szkodę po p, t. Rapoodia węgierska. Pierwszy z 
ukazał z.nów pię-kn.e swe oblicze wo-bet.i niosła cenna bihljoteka katedralna, która nich " Hcimkehr" ze ~ztvedzkim. atty~tą 
całego naTodu. śtracila OO tysięcy tomów, chociaż około Lan Ha.nsenettt, VI roh tytułowe1 będt.i'e 

Utoczystołe, obok :auod<>'W'e~o, miała 70 tysięcy wat.ował bibljoteikarz, p. Henri nakręca.ny na Węgn:eoh. 
let. silny chairakter :rel~ny. Jeśli bowiem ~quet, ~tóry zxło~ał 'Yczas t~utu\~ ~się .............. . 
Reims ód.zyskać mogło dawną pzystać, fo ~1 1 rękop1Sy, wyb1era.)ąc na1cemue1ue, 
j!łównie dzięki odbudowaniu historyczmej wynosząc ~e partjami i składając w bez„ 
kattd:ry, jednego z najwspa.nia.Jszyth za-1 piec.me miejsce. P.rezyden·t Doumergue, 

;W.ilt&nd.e prezydenta u wejścia do katedry, dali bohatuS'kiemu bibijotekanawi ter- [j -
Przechodząc przez uUcę 
zefrz)'j Jię uważnie, cnłk­
nietz llalectwa i 'mierci. 

bybków .. archi.tektury katolickiej. G!ów-loraz obecny przy ttroczysfości amba11ado.r 
nym tet mom~ntein u.roczystoś6 było po- amerykański, p. Myroo T. Hertich, skła-= licm• itrono duchow.i.e15$twa. na deczne dzięki. ·• 

r ofO -1ł łtał J. Em. Jwd. lll'1'. w . · ~ 

tfA TR LETNI „ GONG" 
(Cegielniana 16). 

Występy p. Janiny Ivladzlarówny cieszą si~ 
wydątkowym powoozenie:n. R.ozbawi-0na publi­
czność nieustannie zmusza rozkoszną p!c.-'niarkę 
do coraz nowych bisów. Nlezatarte wraże11ie 
wywiera •. Ulicznka" Hemara - w pięknym wy 
konaniu artystki teatru „Qui Pro Quo" p, liele- 1 
ny Buczyńskiej. Jak zawsze entuzlaun wywo­
łują wysoce artystyczne tańce p. Hryniewleo­
kiej, Jeżeli dodać, Iż Skonieczny śmieszy do łez 
w swoich sketchach, a Hanka Runowieoka prze 
nosi publiczność do egzotycznego Hawaju to bę­
dzie zrozumiałem, dlaczego program cieszy si~ 
tak dużYm powoozenicm. 

Próby rtrWji aoktualnęj, pióra W. Laka }Xld 
tyt. „Rakieta na księżyc" są w pełnym to-ku. 
Już za l)atę d4i si.ereg doorze znanych łódzkich 
(ffÓW przesunie się przoo oczyma rnxbawlo-

Dzlś dwa pnedstawieuła o ~ i ł 10-lli, 
nea:o Wkba. 

I 
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SPLENDID 
Dziś i dni następnych .! 

Wielki podwójny program I 

według słynne) powieści Aleksandra Puszkina I opery Piotra Czajkowskiego. -I z a 
Sensacyjny dramat według scenarjusza Pawła Sugara. 

Ul rolach gł.: CILL y FEINDT, NINA VANNA, ERICH KAISER TITZ. 
····························~················································································· Ilustracja muzyc~na pod batutą A. Czudnowskiego . 
...............................................•..•••••••.••.....•..........•............. , .................... . 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

I) IGO SYM v!'1'!~=~0 DOLLY DOVIS pe:~::k!erii R. KLEIN-ROGGER ~'8Y'.!1; 
w potężnym KABARE· T'' g~=6w1n:~~uu~-== 
dramacie p. t. ' ' ciu miłości- Tragi~ pieczęć mil~a. rontu:yp 

losy bohatera... Za p1emądze szczęścia me kupisz.., 

li) Szam~ańska farsa, t~skająca werwą i h~rn.orem, po- .,. lll'l·u Oi11tó••• ,. Co' ra•zka" 
budza1ąca każdego w1dza do huraganu sm1echu p. t. tt[ Iłu JU W IDU 

Dziś i dni następnych! W rolach gł.: Betty Bronson, Luiza Dresser, Ford Sterling i inni. 
Wiellli podwójny program. P~z~tek .seansów o iodz. 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o godz. 1-ej. CenJ' miejsc w aledzlele, iwitłt• I eoboą od 4'0 9r 

Orkiestra pod dyr. p, R. KANTORA. 

rxxxxxxxxx:oaoocco - Czego pan sobie tyczy? - za- SZyinikowi z daleka, okiem znawcy pO-
pytat jubiler, wskazując krzesło. czął przyglądać się każdej p_erle od-

KAMll DBNIS. 

Naszylnlk 
i 

trupa. 
- Mówiono mi, że pan kupuje bitu- dzielnie. 

terję... - Są tu pewne braki _, rzekł, pa„ 
- Owszem, przeważnie kupuje tyl- trząc z podełba na Roberta. - Weź pan 

ko brylanty i perły .•• Czy pan ma coś naprzykład tę perlę, 0, widzi pan .• Ttt 
do sprzedania?... .jest na niej jakaś plama, zręcznie za-

Sensacyjna powieść z życia powojennej młodziety. _Tak ... właściwie_ nie„. Ale mo- kryta oprawą. . 

~--------------------------'~ ~~zro~~~~~~ -~ti~~~wirmooo~ 
~•~ -Dookoo~~ Rmu~rmpMk~ ~?--o~~~błaz~~~~m 

29) pewnie pośrednikiem? „. Cboe pan poprostu zmniejszyć wartość 
- Cudownie! - pomyślat Pakuta„-, - Cudownie się złożyło ... - pomy- - Tak, tak.„ wtaśnie .•. '.Jestem po- naszyjnika, by kupić go za bezcen •.• 

Dn mnie me poznaje!.„ Tern lepiej ..• A ślal właściciel hotelu „Pod Bachusem". średnikiem ... Pewna dama, której na- Ale mnie nie łatwo oszukać„. Proszę po 
;wJęc Wajsweler równi'eż mnie nie po- - Przodownik uwolni mnie od Micha- zwiska nie mogę wymienić poleciła mi wiedzieć odrazu: - ile pan daje za ten 
:ina.„ ~ , la ... W sadzą go do „ciupy" i basta!.. zwrócić się do palla w celu zapropono- naszyjnik?·-

,„ - Jaldo? ..... odparł głośno. - Nie I Wszystko idzie jak po 1:11aśle !... wania kupna pewnego klejnotu... Czy - Nie mogę panu dać za niego an\ 
l>CJ!Z!D,aje pan swych przyjaciół?- pan chce kupić?... grosza dopóki się nie dowiem skąd 0n 

.- Aaa.„ to pan!.„ Pan Pakula?.„ ROZDZIAŁ XIX. - ttm.„ Zależy od rodzaju klejnotu„ pochodzi._ 
,_We własnej osobie.„ - :- CóZ to za klejnot?.„ ..-- Czy to jest konieczne?-

-. Nile Poznałem pana.„ Tak się pan W1·zyta U ·ub1·lera Naszyjnik z pereł... ,_ Tak„. 
~tnkni't w tym stroju ł twan pana jakoś · l · * Jubiler spojrzał na przybysza pC;dej- - W takim razie zwrócę się do k~ 
odmłod'Itiiala.„ - Wajsweler obok sklepy, przy ulicy rzliwym wzrokiem i odparł: goś innego„. 

- Dobrze, te pana spotkał,em-rzekł Jagiellońskiej 1;11Iał swe prywatne rnie- - Codziennie prawie kupuje perły - Proszę bardzo.„ Może pan spr~ 
!Pakuła. - Moozę z panenn pomówić„. szkanłe, w którem przeby-wał sam, jako nawet w oprawie„. bować ... Ale oświadczam panu; że ża-

- A 00 się sta!lo ?- kawaler, mając tylko do pomocy w go- - Aha, właśnie„. Zapomniałem pa- den jubiler nie kupi od pana tego naszyj 
spodarstwie starą służącą Małgorzatę. nu dodać ... Ta dama postawiła jeden nika, dopóki pa nie zdradzi swego na· 

W tej chwl:li roziległ si·ę pi'erwsr,y w b d d W · l o ia owej porze, g Y a1swe er warunek - perly muszą być wyj~te z zwiska i adresu.„. 
rwtiwek. 1 

- Teraz już me mam czasu„. Wy- si~z ał ~rzy stole w swem ~r~atnem oprawy. Pozatem cała wartość naszyj- Wajsweler spojrzał badawe"lym 
Jeżdżam„. Przyjd:ź pan koniecznie w1e· mieszkaniu a Małgorzata s1edz.1ata za nika winna być zapłacona natychmiast wzrokiem na Pakułę. 

ladą w sklepie i drzemała, drzwi otwo- w gotówce bez -wyjawienia mego na- S t . b'l"' d d I 
czorem... rzyly się nagle i do sklepu wszedł Pa- · k - ą nawe tacy JU 1 „rzy - 0 a 

,_ Dobrze, przyjdę.„ Me o co cho- trula - I zwis a. „" cedząc każde słowo - którzy odrazu 
~? • . . - Aha.„ Rozumiem.„ Ta dama cb ... 1::: tak'm wY adku posyłają po poli~ę 

••• - Czy jest pan WaJsweler? - za-
1 
zachować zupełnie incognito.. I pan I w p k

1 

1 .P 1 kł 1 t · źb · „ 
- Powiem panu pótnieJ.„ tał . . . a u a me z ą s ę eJ gro y. 

N' PY • ~ rówmez ... Lecz to są warunki bardzo . 
1 

. h b d d 
- Je, teraz... - Owsfem, jest.„ - o~parta Mal- ciężkie .. Wiadomo panu pewnie, że my - Pan me na ezy ? c Y a do rzę ~ 
- W~ęc słuchaj pain... Wiecz·orem gorzata. - A czego pan sobie życzy?„ ju)Jilerzy musimy się stosować do pew- tych t?t~ó':, prawda. ... .-o par~ •. -

\\!'$katę panu adres kłusownika, któregio _ Mam osobistą sprawę do pana nych przepisów.„ Policja czuwa nad na Ale Je~eh n.ie chce pan kupić naszyJmka 
staracie sfę z:łapać w ci'ągu ostatiu~go Wajswelera... . . . mi.. ·wszelkie zakupy biżuterji winny to. m.oz: ~1 p~n wobe~ <tego tylko po-
mieS!i'ąca... - Proszę, mech pan tędy przeJdz1e być wniesiono do specjalnej księgi z wie Jak~ Jest J~go war.osć?.... . . 

- Doprawdy?.„ Pan go zna?.„ do następnego pokoju - rzekła służąca 1 wymienieniem nazwiska sprzedawcy„ - Pięć t~s1ęcy zlotych„ Nie w1ęceJ .• 
- Tak ... Ale teraz cLcho .•. W~eczo- wskazuj~c drzwi. - Pan Wajsweler jeł Pakula zmarszczył brwi. , Pakula me drgnął nawet. 

rem.h Do wid'z.etlia!._ teraz obiad„. - ·No, ale pokaź _ no pan ten nasZYJ·· - Naszyjnik ten o ile mi wiadomo 
PocJąg n.rsz.yt !.... Pakuła W!$zedt do następrteg-o po- r_lk„. kosztował pięćdziesiąt tysięcy złotych. 

- Doskonale!... Przyjdę napewno!.. koju. Wajsweler przyjrzał mu się Pakuła wyciągnął z kieszeni cwi- Wajsweler, domyślając się odrazu z 
- tzekl uradowany przodownik, bieg- uważnie. K- -GIK - 4 - 18.6.28 kim ma do czynienia, teraz nie miał juz 
nąc za odjeżdżającym pociągiem. - Do Robert poznał go odrazn. Przed nim r:ięty w chustkę naszyjnik. żadnych ·wątpliwości, że naszyjnik jest 
Widzenia! siedział przy stole ów nieznajomy, któ„ Wajsweler był nietylko paserćm i }u skradziony, a sprzedawca - zlodzic-

Pakula rozsiadł się wYgodnie na ry tak zręcznie wym!nął mu się rąk. bilerem, lecz r6wniet artystą w swoimi jem, albowiem wartość naszyjnika mu-1 
lawce. Lecz Wajsweler nie wiedział kim był zawodzie. Ładny klejnot wprowadził siała przekraczać 80 tysięcy zlotych-

Na twarzy jego pojawił sie uśmiech. jego ~ość. I 1ro w zachWYt Po przyjrzeniu się na- · · DJ. c. nJ., „ 
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ftzia dla· Aziatów .. 
Wschód un:ezależnia 

się od Europy. 
Znaczenie podróży króla 

Amanułlaha. 
~a obecnie nie jest już Azją pned­

woienną. Politycznie i społecznie zmie­
niła się, ruszyła z miejsca i podąża szyb-
ko ku nowej przyszłości. \ 

W Azji przedw-ojennej rządziły stare 
dy.naistje, dynastiami - rządziła Europa. 
W Azji wspólczesnej rządzą partje, now& 
dy.nastje (vide Persja), dyktatorzy, lub 
zgoła anarchja. Europa już nie rządzi w 
Azji, lecz przystosowuje się do zmian, du 
fluktuacji politycznych, do tych lub in„ 
nych rządów, z wyjątkiem Indii Bryty.j­
skicli, gdzie władza europejczyków trzy­
ma się dzięki bagnet()m. 

Jaik głęb-Okie p.rz~obrażenia 7.a.szły 'W 

polityce, w psych.ice rządów i ludów azja 
tycldch, dowod,?:ą zarówno podróże kró­
la Afgattls~anu, Amanullaha, po Europie, 
ja.k i jego wizyty polityczne w Ang<>r.re i 
w Teheranie. 

W podróżach króla Afgani.stanu jest 
Nłasna polityka, czego jednym z dowo­
dów jest spłatany Anglji figiel z wyda­
niem koncssj.i na eksploatac;ję bogadVł 
mineralnych Afgani.stanu - Ameryce. 
\Vispóliną cechą polityki zarówno obeone­
~o rządcy odnowionej Persji - Riza„ 
Pehlewi sucha, jak króla afganów i dyk­
tatora Turcji, Kemala-Paszy, jest uparte, 
mocne dążenie do ndeipopadama w zależ­
ność od żadnego z zaangażowanych ,.... 
Azji po.Jitycz:nie mocarstw ew-opejskich. 

Azja dla azjatówl -dawne hasło Sun~ 
Jat-Sena, reformatoTa Chin, dotarło w 
ciągu kilkunastu lat do najdalszych za, 
kątków Azji· Ono to jest przewodnią liinją 
całej poltiyki zewnętrznej zarówno Per-

.~IPRISS• 
Ili ••••&• i 

sji, jak Turcji, Afganistanu i Chin. J 
Wll'acając do pol~tycznych w~ ~ró-1 W P1ymoum (W' Angt!i) urzatfrono &wac)ę 1oln1k°Gwl ALANOWI COBHAMOWI, który W ezasłe SW~ napowłe~7lteio 

~~ifJlaha, ::~i:;!, z c~rakt:;is1:: raidu przefrUW\ł 20.000 nil1. Na 7.dJeciu-C<>bham (pienvszy na prawo) witany. pru przedstawkleli prasy 1 towarzystw 
czenie odwiedzin jgeo w Ang.orze i Te- lotniczych. 
heranie. Miały one charakter .zupełnie . . 
nowy w Mstotji d<>tychczasowych podr6- s Ir 1 • g • • • M Pb 
::~r~~m:I:~~~w0118g71~;~·e~~~: e11ta re I IJD8 pani C· erson. 
dez-vous w czterech ścianach pilnie strz„ 

!kf:&. rec:-~~res~ep~ła~a::.t=; Teatr,. w kt~rym grają sensacyjne . sztuki o 
~.w~~~~ I 
lcie masy ludności. Solklairność rasowa i podłoz· u re ·1g1·1·nern polityczna była podłożem u:roczystości . . · - . • 
tak w Te~<>.r~, jak i w Ang~. · W Ameryce istnieje 25.000 kośeio-' Na sce:nie widzimy tekturowe dekora hol W!l"og6w ł ta-yłyk6w P· Phe.rscml ~ 

Ko:Molid~CJa p~ń~twQwa. 1 narodo~a ł6w sekciairskich. Sama ta · juz liczba ob- cje, wiel<:e barwne i pomysło'\Ve, mając& I wuyst.1ro · jednak kończy się tryumfem 
~oń'Y!"a .i:ę r~wn~z w ~~ac1fu k!or„ jaśnia do jakiego stopnia rozwielmożni.. wyobrażać świat pozagrobowy - z je- „si.ostry": ko;rsu:z; pokonany, .ł6di pod. 
~1ą • ~.ra ':m; JUZ ń~ ~ - ło się sekciarstwo na ziemiach ·Nowe.go dnej strony tłum sprawiedliwych w wodna zatopiona, a sama paru Phersan 
UDieu.t::ł!uu [o~1~~c!~tw obc~ch. świaAtal. :....t.. -.......t • J6z f L b' b~-eli. z drutgiej grzesznicy przyodziani 'W wskak}lie jednym ~ustem na. ·tekturowę z rzek tł t A-:· d . . d e ,,.,..... ~a1e p. e :u lCZ w e:temne sza y. . skalę 1 woła gromkim gł<>6em: 
po .t-.,..,..,;.om.6e?o ru~:ki~i ~t a;lnłą 1eAna ,,AmeTy.k.a Echo", wyjątkowem zjawi.s- Oto i~ie człowiek, który za. .tycia - O ludzie ludzie o niczem me mh• 

.u ui=;><v1 ir zne m snuer e e 2 ki . · --1-ańsk' . · d ł · · ły d T · śm' · • ' pod nieb wyłania się nowe obli-cz~ n•e- ~ nat'Y~~ wt ży::Lnamk'it .uAn:ta ;P?S1~ ~ wspan1a( t ~f· )daz po•t :~ śli:cie, tylko o pieniądzach, pienią&a-c I 
'lJIWle dotąd Europie. Odrodzenie Azj;. Po nsOW'l ,re :igtjnoP-hea a y u pam ee Clb' -~~che OD go kzt.6e ?'TYedn_ ,_o w;o :n.iże- Jak zdob.yć coraz większy majątekł 
st . . lkimi krokami 6d. em.p.ie Me. erson. . te:;.JU • przez re J ~ me mo e Lecz z waszemi majątkami rozbiieci• 
ępu;e WJe naprz W Uiroczem. Los Angel-os osoba ta u~ się przecisnąć z· powodu tej właśnie ko.. się .na t-rch. oto skałachl-

tnymuje wspaniałą ,;świątynię Angiel· sztownej zawady: Musi więc porzucić i . . . 
ską", w której jednakże osobę Boga re- . dom i bogactwo - i wtedy dopiero do- Ta gnroo. C1~ szopa p~-da ca„, Ca USIJSZJmY przez raa1·0 prezentu.ie sama p.· Me. Pherson. Jest to ! staje się do królestwa niebieskiego. łe tł~y, w:emY:ch zwolennikow •. Je~-! 
dama w średnim wieku o petnych kształ A teraz bogata <lama (w wy.konamu nak. ia.k twier?zi ameryk~ dzienm-i 

WARSZAWA. tach·, żywych oczach, 'złotawych wło- samei primadonny, pani Me. Person) u- karka Sarah Comstock, optsuJąc cały 
n.oo - Koncert z płyt uamoknowych. is.oo sach i o wielkim jeszcze uroku osobi- m-ana elegancko, leniwie spęd.za czas w k~t„p. ~c. ~herson w ,)Iarpers M;a~­

.... Sygnał czasu, nejnał z Wieży MarjaOklej w stym pobudzającym w wielu osobnikach swoim buduairze, popija herbatkę, -po- .Zlille. •. d~ ~oc~t .~romadzą~ SJ.ę "!' 
Knkowei, komunikat lotniczo - meteorologiczny zdrożną chętkę dokooania zbrodniczego ! tem wstaje i 'z wielką ·gracją odwala !,świą:ŁYn1 • Aniets.kiei ~owlą, l~z:ie 
oraz nadprogram. 13.10 - Przerwa. 15.00 - Ko- Mętokradztwa. I charlestona pod dźwięki orydinalnego ist.otnie ,,wierzący w boskie poołamudwo 
monikaty: meteorologiczny, gospodarczy, samo- 5 ....... . rząd9wy oraz nadprogram. 15.20 _ Przerwa. Przed ośmiu jeszcze laty apety-czne jazzda. Lecz nagle wybucha na scenie o- ,,sios ... 1. • 
16.00 - Odczyt p. t. „o zawOO.Zie urzędnika" to bóstwo było skromną ,,pryczerwą", lgień, płomienie ogarniają cały ten teletu ·Po &kończonem „nabożeństwie" „ski 
<z cykk1 odczytów p WYborze zawodu':> - wędrującą na zachodzie Północnej A.me 'rowy świat zbytków i uciech i grzeszni- swa" z czarująco - magnetycznym0 u-
wygt. pos. Józef Stypitiski. 16.25 - Tygo<ln1-0wy ryki ze swoim przenoś-nym namiotem, cy wśród płomieni staczają się w czeluś- śmiechem krąży z tacą pośr6d licznej 
przegla.d komunfkacyjny, wyg?. ref. prasowy d kt · 'ł k · b · · kł ! · eh' · b' bf' • skł da min. lromunikacji J>. Ta-d. Strzetclskl. 16.40 _ p;ze. . o;ym pr~w1 a azarua . wo .eo Cie pie a . . . • . • rzeszy „ w1erny i z tera o 1ae. a 
Od<:Zyt p. t. „Zagadnienie bezpieO"Leństwa w te- ruew1ellcie.1 garstki słuchaczy. Dziś zb1e- Następme scena się zmie:rua. Widzi- ne banknoty dolarowe. Idą one; jak za­
glu<lze powietrzne(' - WYgł. inż. Klemens Fill- ra ona prawdziwe żniwo dolarów, sie„ my obraz wielkieg.o „Grodu niebieskie- pewn.ia, na oliaTę Pa.nu Bogu, którego 
powskl. 17.05 - Przerwa. 17.20 - Odczyt J>. t. iąc nie tyle słowa Boze, ile otumaniając go" z tektury, w którym śpiewają sami sprytna ewangeli~tka jest ~ 
~~~rodowy kongres pedagogiczny w Ber- liczne tłum?; rodz~iem widowisk reli- ......,.awiedliwi i ttdzi.e pani Pherso:n znów doczesnym kasierem. lmte :z cy.Idu odczytów org. przez mm. W R .. ""li • •• ~r . e. > 
i o. P. wygłosi dyrektor Karnl Makuch. 17.~ gi1no-teatra ~ych właSl!leJ konc_epąt. odgrywa pierwszą rolę. • . Wszystk Am t b • t 
Fro,gram dla d~ieci. 18.15 - Transmisja muzyki Owe feerie pomysłu p. de Me. Pher- Inny program obrazu1e o<tkry~1e A- 0 w eryce 0 usmess 
timecznei z kawiarni , Gastronomia''. 18.55 - son to połączenie- wodewilu z biblif.nem meryki z Kolumbem i z atją· o uPtaszku && * •Mi 
Prz~. l?.OS - Komunikat rolnk:zy. 19.15 - kazaniem - s.prytntle skombinowana i kolibri", z burzą morską, symbolizującą 
~~3k\~~cip. 1l~~l~~~J~-~~zyka 0fJ~~;.i~: oryg.ina.lna . s~opka, przeplata~a mod!it- 1{;zechy ludzki<: - wszystko t_o ?<lhywa p b .,, · -
,\V kraju !Ysląca _jezior" _ odczyt JI-gi. (Dzlaf wam.i O r~hg17nem. nam~szczeruu. • s1ę prey ro~t~cb ~fekta-ch b'"Wietl~ych • o o r • 
„Poo'l'óte 1 przygody") - wygł. p. Stanisław W kazdym raz1e da1e ona pobomym muzyce, śp1ew1e 1 tancach. Na zaikoncze kt · · "' f t. 
~oohows.Jci 20.30 - Koncert wl~rny. 2-gi widzom nowe atrakcje i niezwyłe . sen„ \n.ie sios·tra Almee Me. Pherson wygła- O ma SU/ zg/OSIC IU ro1 
... ~cBertllmlędpzyn~owy (Transmisja z Wiednia sacje1 coś czego nie można ujrzeć na ca„ sza kazanie. Jutr"'_ -e -.aorek, '1'1 kolej'"'m dniu .v.boru, 
uu er na, ragi t Warszawy). - W przerwie ł , • • . dl t d . •t . I p . . • b' . . kI „ "' w" ~„ yv biuletyn „Messager Polonais" w języku francu- ym swiecie -:- a ~ ego o „sw1ą ynt TaV? więc o nie :e 1 p1e e1 o sz~- winni sta\v·tć się przed komisie pob<>row" Nr. 1 
sldm. 22.00 - Sygnał cz~u i komunikat lotni- Me. Person Clągną liczne tłumy samocho tanach i o plagach eg!psloch, -0 zepsuciu (Pomorska 18} mężczyźni rocznika 1907, zamie­
C7.lO·meteor-0logj_czny. 22.05 _ Komunikat PAT. dami i pieszo, dochodzące 111a każdem •obyczajów wspókz~nych, 0 mam.ji jaz- szkall w obrębie 8-go komisariatu policji, o na· 
22·20 - Komurukaty: Policyjny_ sportowy i nad- .,nabożeństwie" do kilku tysięcy osób. zowej - a na za.kończenie tego steku zwiskaclt ną. litery G od Ges, li Cit do Chin. 
wogram. Sława głowy tego nowego kościoła ro.z.. banialuk na scenie zjawia się łódka z Przed komisję poborową N.r. 2 (Og.rodowa 

brzmiewa po całe1· Kalif orn1'i, :ie1· w.izenm wesołymi pasażerami, uda1'ącymi się na 34) winni stawić sie w dniu jutrzejszym męż-, czyźni rQcznika 1906. odroczeni z art. 35b (cza-

D . . t k ki krążą po całem Los An.gelos i jest wydeczkę po morzu {ma to wyobrażać sówo niezdolni) zamieszkali w obrębie 7-go ko-yzury ap e . wielu takich, którzy wierzą w qej moc I swawolne ówczesne życie). Nagli? poza mlsarjatu policji. o nazwiska-eh na literr o, P; 
. , . uzdrawi:ania chorych i uło.nmych. łódką ukazuje się ok'l"ęt korsarza (-sza- I ~. S, T, U, W, Z ż. 

tl\rD?ś d(y,;1!rują nastwu1acc aptek~: . S. liam-, A <lfo jale się przedstawia pr.o<Jram tan). W·re walk.al Na pomoc śp.ieszv clru I Pnod komisję poborowit Nr. 3 (Zak3,tna 52) 
._ g1ekra30G)łowna 50), L ~awlo(wskiego .<P1-0tr- jedne!!<> z taki.eh· nabożeństw n·oo°zący ga łódź (świątynia Aniel.ska pani Pher- l winni stawić się mężozYźn! rocznika 190i, za-
... ow_s ~ .9 , B. Gluch?wsk1ego Nanitow;.cza 4), f 1 _ "' ł· · Ż • ~ .' • w: , · k . l l . ~ mieszkali w obrębie 7-go komisarjatu policji, o 
J. S1tk1ew1cza (Kopernika 26) A. ~harcmzy (Po- e e:~~ow.ny tytu · tr yCie, „mier~ l Aecz j son l ta ata, u~e tor~ru::za, ee.z sama JC„t nazwiskach na litery N od NP.U O. P, R, do 

-morska IOl. A. Potasza (;Pła~ Koscielny 10). tb). I nosc • 1atakowaina "Przez łódz podwo<lnll (sym-, Ret. {hJ.„ 



C:rac~via ~Turyści 5:1 (2:t):Polonja-1'. K. S. 3:0 (3:0). 
Ntezwvkl~. 1nteresu_,ąc~ gr.a. Z~~t wv~~kie z~yctęstwo Łodzianie grali bardzo słabo. -- Zawiodła pomoc. -

Cracov11. W d~~zvme ło .· zT<1eJ za .w1odł bramkarz. Atał< po przerwie grał zadawalniająco .• 
(1 o/of. od ·korospondenta sportowa go „ Expr<J~su'') ( 1 elefonem od warszawskiego sprawozdawcv sport. „Expressu"). 

Dzień wczorajszy · zakończył się Szczególnie Gintel i Kamic byli wy . . War~wa, ~8 czerwca.. stanowiony Jeszcze do. pauzy. 
znów katastrofalnie dla łódzkich piłka- jątkowo dobrze usposobieni strzałowo, . W:cro:raiszy dzieli W"YJ<ł;Zdów dr.uzyn • ~zerworu wystąpili z. rezerwą "' 
rzy. • • zatrudniając bezustannie bramkarza fO- łodzldch. y.'YJ>~d~ opł~ainte: • ~arowno m~eJSCe choreJ{o ~ałeckieg'). Skład 

Po kilku zwycięstwach Turystów po . dzian. czern•oru 1.ak i fiolet-owi pomesli s.rom<»t więc przedstawiał Się oostępująoo: Mi-
tasz_czytnym wYUiku Ł. K. S-u ~ ttertą ' Pienysza połowa gry mija pod zna- ne ~oc~. Do trumny wbito dalsze I la, J.eże~ .Miko!ajcz,rk, ~asi.óski, 
prz:i;~zł~ ogr~mne . ro~czarowame, tem kiem nieznaczQej przewagi Turystów gwoździe„.. . . Trz~ela, Małek, Janezy~ Krol, Cyll. 
bolesnie.Jsie, ze nastąpiło w chwili, gdy którzy nie WlJkorzystali całego szere ~ Ale wrocmy do. spraworoa~na z , me- Sowiak, Durka, 
sądzono ogolnie, że okres słabości dru- sytuacji podbramkowych g czu ŁKS: - PolonJa, nad~ego ńam te~ Polon.ja przeciwstawiła skład nastęs 
tyn łódzkich nareszcie minął. Do· pauzy 2•1 Bra~kę dla łodzian ~efoniczn.i.e od war·szawsk1ego sprawoz- pujący: Kisieliński, Byłanow, Mlączyń• 

Czas najwyższy, by się piłkarze zdobył Ałasze~ski n awcy sportoiw~:go: . • ski, Sefohter, Looth, Hyla, Zimowski, . 
łódzcy opamiętali, bo nadejdzie okres, Po zmianie stron "cracovia ma wię dt.ił Mecz J>C?wy~ych druz~ nie ohu- Dittner, Ałaszewski, Kogut, Krigiel\ 
kiedy_ zapóźno .. już będzie myśleć o na- cej z gry i zdobywa dalsze trzy bramki 1 • pw stotsli~dy w1ęksL.z~gnio zainter~wa- .Y' p!erwsz~j połowie p~ewaga Po-
prawie sytuacJ1. . • . ma. o on t erze 1g1 e spod.Ziewano lp.ap, ktora tez w tym czasie zdobywa 

Wczorajszy wynik Turystów z Cra- przez Omtla ! Kałuzę. się nic specj~ego. LKS. po~~ał nie- wszystkie bramki i to z zasługi najlep-
covią WyWołął w kołach piłkarskich . ~ubl~oznoscl około 3.000 osób. ~ tę~ samą grę, co przeCiw Legµ, z wy· szego gracza napadu Krigiera. Picrw-
Łodzi ogromną konsternację. • . ędzmwał słabo p. Rosenfeld z . Jątkoynem 20 l!llllut zaraz P? przerwie. szą bramkę zdobywa Zimowski z doś· 

Gdy w godzirtach wieczornych roze- :;isk; Wynik meczu 3~0 dla PolonJi został u- rodkowania Krigiera. Do piłki wybiegii 
szła się wiadomość o wysokocyfrowej' ** RW•&& *+iii&' * - =•1 

• • obrońcy i bramkarz gości, ta .J.:!1ak ich 
porażce fodzian, apatja ogarnęła najgo- mblęła z czego skorzystał · owski i 

rętszych nawet Z\Volenników fioleto- Ko·szulsk1· „kolarsk1·m m1·s1rzem t..odz1·. strzelił do pustej bramki. Drugi punkt 
wYCh, a ten i ów machnąwszy jeno li zdobywa Polonja z zamieszania pod-
ręka. stracił już zupełnie wiarę w swo- · · bramkowego przez Dinnera po biegu 
tch pupilów. . Wczorajsze wyścigi w Helenowie prze·szły pod Kriegera. Trzecią i ostatnią bramkę 

Aczkolwiek · jak wynika z poniższe- k• •• zdobył Krig!er z centry Zimowskiego. 
go sprawozdania, Turyści na tak wyso- . zn.a. 1.em etnOCJI. Gra LKS-u stała na niskim poziomie 
kocyfrową poraik~ nie zasłużyli, to jed.: Koszutsiki, Sz;midt czy też Reul zdo- tainsowy. 2 biegi: pneśladow.a:nia i oftm Mila nie jest bramkarzem pierwwszo-
nak sam fakt mówi za siebie. będą za.szczytny tytuł i koszulkę mi- pijski w'ypadły natomiast słabiej. l>róba klasowej drużyny. Najlepiej spisała się 

. fiol~towi .b~z akompanjamentu swo- stri:a woi.ewódz.twa łódz.lciego - oto p) pobicia hekoTdu p·ol.skiego na przestrze- obrona, przyczem re":elacją. była d<>bra 
~eJ pu~hcznosm walczyć nie potrafią i ta.nie, kt<;>re i?-teresowało w umysłach n.i 200 mtr. ze sta.r.tu lotnego podjęta ~· rezer":o~ego ~ezewskiego. Pomoo 
ilekro~ ro~grywają zawody na obcym sportowe1 Ło~zi. .• . prz~ 13 ~~łowy~ jeźdźców Jokalnycii na1słahszę linJ~ druzyny, Atak w .pola 
grunc1~, to tak czy owak mecz prze- Koszutskiego po2:'11al~y .d~ero - me powiodła się. Wyin.ilci były wręcz ~ógł zadowolic, stwarZał nawet me~ez 
grywaJą. przed dwoma tygodizjami. ObJe<:u1ąc)' sł.a:be. Nawet 13 sek. żaden z z.a.wodni- p1eczne momenty pod bramką przeaw· 

Posłuchajmy teraz co telefonuje nam k~larz. ~ Kalisza potwjerdził w całej r-0z ków nie osiągnął. · · · nika, nie mógł się jednak zdo~yć na 
o zawodach Turyści - Cracovia nasz ~ągfosci. doibrą markę jaka p~edz.i!a: Wyn.ilci. techniczne przedstawiają się sfa:zały. P~ pr~e:wrocie napas.tnicy ło­
krakowski korespondent (o): 1ego ~-eh1ut n8: torze Helen<, wskim. Nle na.stępująco: dzian grali lepie), Cy!l - :na)Słabszym 

„Zawody z Turystami wywołały w spodziewano się. wówczas po nim żad- Wyścig 0 mistrzostw.o województwa graczem napad,!L Prawa strooa o klasę 
Krakowie dość duże zainteresowanie. nych nadzwycza')'ności - n.ie doce'ltialiś łódzkiego: lepsza od leweJ. 

Po ostatnich sukcesach Turystów ~'Y ~o! stwier~z.ić. jednak należy zu.peł- Przedbieg: I: 1) Zybert, Resursa., 2) • 20 ~ po pr~~e ~ieliń!ki mu„ 
przyznać trzeba, że licozno się nawet ni': 0~1e.kfyw.nie, ;;e Pf2ed dwoma. tygo„ Pusz, Union, 3) Kermen, ŁTK. Czas - Siał kilkakrotnie mterwen!~wac, Obro,­
z przegraną Cracovji, której niektórzy dmanu ?Ył on na:Jlepszym z. polskich za 14 i jedna piąta sek.Przedbieg II: 1) Re na. gospodarzy - słabsza DlZ zwykle. W 
gracze .wykazali w ostatnich czasach za wo~'Jcow, lep~zyn,i z.nac.zn1e od ~ar- ul,, LKS.. 2) Rettig, UniO!ll, 3) Wiśniew- pomocy. Hyla -;-- najlepszy. • Loth - b. 
itraszaiący spadek form~. szaw1ain: . Podgor~ego l f 'lttowskiego! ski L~S. czas 14 i jedna piąta sek. pracowity,, ~e1ch~el" nato~ gra na 

Dopiero, gdy się w medzielę przed l~zym 1 od ło.dz.ian: Szmidta, Reula i Przedbieg ID: 1) Szmidt, Uni.{Jn, 2) Brau efekt, \>oplSUJąc się szt!lczkam•, ~ a~ 
i>ołudniem rozeszła wieść, że łodzianie I Zyberta. . . . . ner, Resursa, · 3} Kołodzie.jsiki, Uinfon, ku: Krigier - znakomity. natomiast Je­
występują bez Kabana, Michalskiego i . Były mis~z Ł·odz1 1.1eszcze obeony czas 14 i dwie piąte sek. Prezdbieg IV: go . partner • Kogut - DaU!<?rszym gra• 
Hinca, zwycięstwo Cracovii nie podle- JDl·strz Polski ArŁu:r ~znudt jest ~gadką Koszutsiki (Kalisz), 2) Patze.r Union, 3) czem .na boisku. Ałaszewski .- pracowł 
gało już kwestji, tymbardziej, że krako- ~udną do odgadni~1a. Roku uibiegłego Placek ŁKS. Czas - 150. Bieg kwalifika t~, Dittn~r - najlepszy z tria napadu, 
wianie zapowi~dzieli udział w walce w oy~ hezk00ik?'1'~ncy1ny ru: torach pol- cyjny dla 2 i 3 z pierwszego i drugiego Zim@wski. -: słaby. • • 
aajsiłniejszym składzie. s.kich. Zwycięzał wszystkich napotyka- przedbieg. Łodzian1e zasłuzyli n.a honorowy 

Przyznać muszę, że Cracovia grała nych po. drodze polskich zawo·dników. I 1) Pusz, czas - 15 sek., 2) Rettig, 3) punkt. • • . , 
z wielkiem szczęściem, a szcze2ótnie 1 Pod k?11'1ec sezo?u r. ub. Szmidt spadł Wiśniewski, 4) Kermen. Zawodami. kierował P• Rutkowski ~ 
Ointel, któremu udało się zdobyć aż 4 zna~1e w formie co pr~isano Zllllę- Bieg kwalifikacyjny dla 2 i 3 z trze„ Krakowa. 
bramki i to wszystkie możliwe do czemu ~ bogatym sezome. Spadek for ciego i czwartego przedb.iegu. ** w. MW #WSM 

obrony. . 1my Szmidt~ tr":'a jednak po dziś dzień. i 1) Brauner, 15 sek. 2) Parłz.er, 3) Ko- w11zora1·sze WY"l.kł. 
Cracovia zasłużyła na zwycięstwo t trudno ~oete; łego przyc~yn. Za~od.nik ; łodziej·ski, 4) Placek. Międzybieg I: 1) U B1 

'I rożnicą conajwyżej 2 bramek. jke:11 bawlłhnu~ąc. c.~uł na trenmgu w Szmidt, 2) Zybert, 3) Pusz, Zażarta wal z cale; Polski. . 
., Do tego niezwykłego sukcesu gospo- iem·cz:~ ~CWLe cwiczy Pp~ wytraw- ka, pr.zyczem Zyhert w dohrej kondycji. ' . , . _ 
darzy przynił się bramkarz Turystów' , !1ym ok.i~ ~struktora. Wi:ocił do kra- Czas - 13 i trzy piąte sek. Międzybieg . W ~SZA WA ..• Pol~j~ Ł . . K. S. 
który grał fatalnie, nie wykazując przy- i JU w form1e.1eszcze gorsze'). Je~o. ·wy- Il: 1} Kos.zu.tski, 2) Brauner, 3) Re·ul. 3 .o. <3 .o) .. Wymk zasłuwny .w pierw­
teJ11 najmniejszej orientacji w chwyta-I stępy w n:lę~~odowycb ··. wyscgac~ Bieg b. emoc:j()illujący, przyczem n.iespo sz,eJ .?of.owre; Ł. K. S. wystąpił bez G~­
niu strzałów. . w \YaitszaWl.e 1 na :naug?TaCJ!l w .L~, I dz:ia.niką był Brauner który wyelmtino, l~kiego,. ktor~ z powodu ~hor~bY. ::ie 

Naogół łódzka druzyna pozostawiła skonczY:ły Sl4J .poraz.kaJ?ll. dotkh_we~. wał Reula od nagrody. Czas - 13 i czte mogł ~!echać. <;Jra mało mteri.;;su1~ ... a, 
po sobie b. dobre wrażenie, mimo tak 1 Wczor~1 ~ziewano S'lę 1edinak, ze n1e ry piąte sek. w . dru~lel polow1·e prz.ewaga cz er wr; 
wysokiej przeoranej. lpozw,oli 6ob1e odebrać zaszczytnego ty- F. ł 1 t..ri ł • tr g dz" K UJi ·Ch, których atak z kilku kroków rM 

. Drużyna Turystow w polu niczem tułu młooy LKS-iak Reul zajaśniał . tskt d ' ? s;·U·/t11S z r~a ] 
1 
kk o mógJ tra~i'ć d'o bramki. 

nie ustępowała kralcowianom przew·yż I }'l'zed dwoma tygodn...ami wspa.niałyte 1'psz1·~ ..... „ eeoC1 ZDl113a •• tr wy~1ętza ek F<! Sędzi.ował p. Rutkowskf.. . 
. · ' ·bl ki ~ „szy. zas 1 zy pią e se • 1 WARSZAWA· L i C • (d 

szaJą~ ich nawet zgraniem i ceiowoścłą j as· . em.. . . . . · . nał Il, o trzecie ntlej.sce wygrywa po ład 

1 
. · eg a ~ zaJ?li . !Y" 

podan, natQmiast pod bramką swoją jak . Ni!.c w:ęc, dZJw.nego, .ze atm~era &l- ! nej wa:lce Zybert, przy·czem Bratmer po g!'Ywka t .1. ~ozegrana dogrywka ~rzy 
\ przeciwnika traciła kompletnie głowę. ln·e.g? nai:1ęc1a odbyły s1ę wczon1~ze wy kazał swoie lwie pazurki. n11osla V:SP~llla~y. suk~es Cz~rnym • .l\'.tO· 

z zespołu łódzkiego wybili się lewy . ~~g!l, .ktore ze wz.ględu. na w.s~ania.Ie u- Seratch :rzy dZiięki wym
1
k?WtI -re1rnsowem~ w 

obrońca, środkowy pomocnik Weliszek \ tOZO!IlY p.ro~ram -~a.sługuJ!\ na nua.!11~ uda- dl 4 . . cl. 6 fj ł h ł . ł1w dogrywce uzrskalil • 2 punkty! bowi:ern 
oraz środek ataku Ałaszewskl. 1ny~h .. Pub~cmos~ enw ... 10~owała się za- poa ła.J:~ :ake K~~ ~~·:da z ber- łączny wyn'!!h: dwoch meczow brzrri 

Cracovia wykazała tym razem nie f wzięcie. b1orą-c zywy udział w za wo- t S '-'t . B P Y' 2:1 (2:0). . 
• - dach W par•e z mo · s ł ·d em, ZlIIllu em 1 rau:nerem. KRAKÓW T ś-= C • t m zwykły ciąg na bramkę, strzelając przy , . · . r.. e cią z Y na Wl ow-1 • . : . ury \;I.I - racovia :111 

tern z każdej P07.ycji. · ni ~<>·~1e zakłady przyczem szanse. za Haa~cap (1200 mtr.). (1 :2). .Zwycięstwo Cracovili wysokie. 
lliQP+""1ft'ł8i=rett ~nikow p:ocentowo p~zedstaw1ały ,wyg.rał w czas1e ~ m„ 32 ~eik. Re~ przed Gra roW111orzędna. BramkJ uzyskał·i: 

mę: Koszutski 80 proc.! Sznudt 70 ~roc. • 1· Raabem Rek~r? 1 Milstea.nem U.nron. Gi·ntel 4 .i Kubiński 1, dąa Twrystów A· Taba1a· rozgry11•1k Reu1 60 proc. Tytuł nustrza WOjewod.zt- Wysc1g dystansowy raszewslcl. Sędz&a Rosenfeld„ 
ID W wa łództkiego. w kolarstwie 'torowem zd~ . z ~ finiszami wygrał brawurowo Szmidt LWÓW: Pogoóń - - Warta l:l (1:0) 

był zasł1;1Żellle utalentowany_ spr1nte~ ~rzed Reulem .. Zwycięzca pi~szego Gra tadna. Wyclk remisowy zasłużony. 
Koszut&k1, członek Towarszystwa Cykh · finału Koszutski w 18 okr. mUSlał od&tą Pogioń nie wykorzvstała rzutu ka.mego o mistrzostwo Polski. 

Klub 
t. I. F. C. 
2. Wista · 
a. Warta 
·4. Polonja 
5. Cracovia 
6. Pogoń 
7. Ruch 
B. Legja 
9. Warsza'Vianka 

LO. C 0arni 
11. Turyści 
12. ttasmonea 
13. Ł. K. S. 
14. T. K. S. 
15. SI~sk 

Gier Pkt. St. br.' stów w Kaliszu. Wykazał on ws-paniałą ' pić od dalszej walki, z powodu defektu. Sędzia R'eaittig • 
12 19 35:16 l formę. Zwyciężał: kiedy, kog·o . i' jak j Bieg olimpijski • 
10 14 32:13 chciał. Tuszymy, że nowy mistrz, które~ , wygraJa drużyna w składzie: Pusz, Pat- Łódź - Sztokholm (I!) 
~g 14 24:14 .~u z łamów: ninie jszych ślemy nal€er- zer, Kołodziejski i Poegel UniO'll. Droży Międzynarodowe spotkanie pil• 

13 28:19 ldecz.niejsze życzenia oo.iągnięcia n.ajwyt,.na przeciwna - odpadła. . . . karskie odbędzie s/nJ linea włodz1· 
10 13 2~:16 iszego szr;z.ebla znakomitości, nie zawie- Bieg prześladowania ~ ~ 
11 13 26:25 . dzie pokładanych w D'Un ogólcie nadziei. po 10 mm. wygrał Poegel pr.z~ Koło- z miarodajnego źródła dowiaduje 
13 13 17 :20 Pierwszym szczeblem w tej drabinie jest I dziejskim i Einhrodtem (Szturm. się Express Wieczorny" że pcrirak• 
12 12 25:16 tytuł mistrza Polski„. Bieg premjowy, tacj~' co do doprowadz~a do skutku 
11 12 23:21 • . <?gólne w.rażenie , z wc:z:orajszy~h .Wł' wygirywa ~a~z.er przed Perkowskim ł.. ~łędzynairodowego meczu piłkarskiego 
10 11 20 .23 . smgow na<lwyraz korzystne. Gwo·zdziem T.K. 1 Rett1g1em. między reprezentacjami miast Sztok• 
12 9 18 :28 progi-amu był wyścig o mistrzostwo wo- Próba pobicia rekordu holmu i Łodzi są, na jakna.jlepszej dro· 
10 7 21 :23 iewód.ztwa łódz.kie .~o. Interesującym był jak iuż zaz.na.czyłem, nie p·orwiooła s:ię. dze. . · 
10 4 10:27 scratch dla ieżdźców finałowych z wyś- Ne;lepszy czas mieli: Szmidt i Pusz - po I W dniach najbliższych spodziewa" 
10 3 19 :38 cigu mi6.trzowsklego. W napiędu obser- 13 i trzy piąte sek na 200 mtr. si ęnależy finalizacji umowy tZOPN-u a 
10 3 6:31 &wow.ano handicap i 10 klm. wyścig dys Ot-aa.aiu-c]a. wzorowa.. Pl.PN-em. 



Podwójny program' CORSO I Po· raz 1-szy 
w ł.ODZll 

Dziś premjera! MAA 

ił' 
/ 

Odeon 
I Ekscenuycznę pi:ągocly milfarderld w 8 aktach pod tyt. 

Dawno niewfd7.iany Edd;;; e Po•"' 
h • M h "ż U W roli gł6wnel 
arem~B 1118 arau y PrisciHa Dean. 

ulubieniec publiczności d i i.., 
w sensacyjnym kryminalnym dramacie w 10 aktach pod tył. 

ll Skrt~ca perłei humoru ~orna komedia w 8 ak!ach pod tytułem Taiemn:czy · Skarb 
Dziś i dni następnych Fałszywy KSiC12tę 
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 1-------- w roli gławeł G~OriGE SYOl'łEY. I - Nad µr •gra111! FARSA Ndd program! -

łEftTR 
RE\UJI 

CASI 
Dziś i dni następnych 

TEATR 
REWJI 

zupełnie nowy program rewji Nt a · p. t. 
~ ,.. 

tODZ 
BEZ 

OSZULKI ••• -·1 W programie między innemi: 11-
Co robią łodzianie i łodzianki w domu ł na ulicy? Naj­
intymniejsze tajemnice duszy lodzermensza! Łódź-roz­
negliżowana doszczętnie-oto co przynosi nam aktualny, 

lokalny szlagier rewiowy 

,,Łódz bez koszulki'1 

Słowa Karykatury 
L Starskiego art. mal. Stanisława Dobru6slłlego 

La donna e' mobile 
Sketch w wykonaniu pp. J. Matberslłlet, Wł. Siczer• 

blec-Machersłllego i J. Boro6sKiego. 

Psy-cho za 
Sketch ·Konrada Toma w wy~onanłu pp. R. Gierasie6-
słllego, Wł. Szczerblec-Macherslłlego, :J. BoroAsłliego 

I M. Balicza. 

Plemlę dzikich 
Scena baletowa z udziałem p Annt Zahojkłneł ze 
sw7m zespołem baletowym oraz p. llaliny ZaboJIUneJ 

Kasa Chorych 
Sketch K Brzeskiego w wykonamu pp. J Kachetsktej, 
R. Glerasieńsłllego, Wł. Szczerbiec • Macherslliego, 

J. Borońsłliego i M. Halicza. 

Plafkil, Ballada Wilanowska, Praczka 
Odśpiewa p. M Horslla 

oraz wiele innych n1.1mer6w. 

Zapowiada p. Jerz1 Boroński. 

Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 

Dziś 2 prz1dsl1w11nia o 8 i -to. 
Kasa cz31nna od 11-2 I od S·e). 

ReKordowu_odwójny program! 

1) Wzruszający dramat w 10 aktach p. t. 

,,Aloma Córa Morza'' 
W rolach głównych: G•lda Gray i Warner Baxter. 

2) Nadz~tzajna. ltiB włniątłto z T1mneramentam'' komed1a p. t.. " P 
W rolach głównych? Mar.on D tl.viea, Matt Moore I inni. 

Następny program w GRAND-KINIE. 

i inne. suk11ie trikotinowe i l p. 

przy·muBe do reą>eracil. 
ul 8-90 łerpnla· 78, tu piętro. 
Tanió, h w p~~atuem tnieszkasiu 

llllll'łlBil!mil&ł!Mlll•lllllllllllilli :g;: C 

WITl\·CHbBB 

LECZNICA ,. Dr. •med. l(E!lKAHlf 
lekarzy specja!fstów I gabinet dent!'• Dolaner 't 81"nJR!1) 2 1101łojowe 

styczny t1rty Qórnym RYnku I\ ~ • U (i YU kuchnia. ł~:rl~nka. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 Moniuszki 11, gaz. elel.."trycz11ośó. 

j (przy przystanku tramw.. pabjanio- Dzielna Na 9. telefo!l 63-22. w tródmieś~u ~tl-
. łtich) ~uyimuJe ro:horycb w choro- dam na letme m1„ 
; bach wi.zystklcb specjalności od f. Teł 16 28-98. Choroby skórne siące małżeństwu 
I 10 rano do 7-cł po pał. Szczepienie Choroby 1kórne. wea~cza~ elek· lub poiedyńczym ą.. 

ospy, a.nalłzv (moczu. kału. krwi. weneryczne I mo- trotet"apJa. aobom, Zgłosienia 
plwocin etc;.) operacje, opatrWJU, czopltlowe. Pr"Z1fmul• od 8-1 sub „32/21" do adm. 
Porada a zlole s~'Kn10:1e5-8 i od 5-3 wiecz. "Republiki". 3G 

, \V~yty na mieście. LeczeRłe 18111 '>11 Dr med 
,. • . K kwarcową • • I I LA~U~gt i o~eracie od. umowY. ąp!e!e Oddllelna pocu- Mi • 6lAl[R „.to.zm•a't„e Sw1etlne. Naświetłama lampą li:war· kalni• die llań. 
:cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby Ola Pań od 3-5 
sztuczne. korony zroto, platyno'Ne .po poł 

t mosty. 111. Złelon N'! 8, 
8

._, 
· W ntedzi""'- I świ„ta do --ł-. 2 _,. „ T 1 fo 45-49 fła wypłatę. I.i• ...ą „ &u.a vv v- e e. n towary. purpur~ 
~ Dł'. Chor. skórne materacowe. -obru„ 

• 
Dftilf RWAIYmv ;Slupa·t ~r:;i~n:,Jł:~~'~ t~p~~•~:~:t.k;~ · r L O I 11 12-2 1-s wiecz. ~cieradła. kiereaki 

• ·: (Cigarettes) ~~.:: ..:.: / Llłin · llll~lla ~~?Jij 
n1edoścłgcionef •• rtoAeil' skórne. ··n-;ryczn• f Horo"'1r1 ~o 44. ' 25 „-dl- '"'-·- c _. l w· „ Capt'..&..al- moc1opkl'lwe. • n i 

..... Jo-vumm emra e, teu. - Naświetlania lamp' Do wynaięcia liłwa 
tlaue 8. kwarcową przyJmu1e w 1.ecz• łrontowe. pokoje 

1 t 1 1 1 1 t 1 1 I t • N t a I i I I UJC:m prom. Roentgen• nicy P1 zy nl Piotr skromnie umeblowa 

d (e„&eRt•łl' n<>• k~wsł<le1 21łł ne. Andrzeja Nr.43 
Dolłtór Dr. me • wotworu złoł.I codziennie od godz 111. 13. tel. 64-21.31 

K li. nger bub1· 111z pri:yfmu~·!d 6-9 ~-7 w1ecz zag.inąl chlop;k-u w niedzielę do 3-6 ok • , li .sze~ci~let~. Z. 
_ c;egtelni•n1a 43 IZJ'8 kUkonski Póinoc-

41 ""2 p,„ fta 9. 
Choroby wen•· Tel . ..,, · . Dr ---·--• 
•yc~-::;o:::r-"e ~:~~~~::~z- HE. hla. ER ng9'[l~[hJ potrzebnx p~er 
leczenie lampą nyeb i moc~o płc!O r u H mę:fr~~ż~v .g,iaian 

kwarc. (h. N~wietłame 'C_noroov •kurna Id h towana) Piotrlrow-
Andrzeja Nr 2 ampą . ~rcową. t weneryczne we wszy~t c ga- ska 189. 19· 

T L .J:?-28. ' . . ł'rzy1mu1e od flawr t 2 tunk~eh .' .kolorac:b. ~-----
e 8 do 10 ra O O N„tulef nabyć 

God iny przy!ęć1 g. n do 10 r. 1-2 i 5 .... 3 Można n· posyłki chiew-
od 1,30-2.30dla Pań 1 od 5-8 W. dla pań spec. od 72 m.rh01101'J 72 d czyna potrp· !:kbna 
od 6-8 dla ranów Ola pań od 3-5 5 . 6 lltt.łl il \I o zaraa tbu OW• 
W111 eaziele I $WU:· oddzielna poc:zelcał la nłeiamołnycla poprz. o1. n piętro sika 79. m. 7 front 

-Od 10 - Ił cen„ lecznic. od 10-1 i ł 3-7. "8Ze ptętro. ---
I 

~ DRUKARN~ WYDAWNICTWi REKLAM ~~ 

~:;„ tiAiW'AMG1101RKowsK~101 
= 'łł lodzi zł. ł.łJa m-i~-sl-eCZ11--'i-e.:-•;..,,z ... am-ł-etsc_-.mn.__ ... S_d._-=_,o:::..,...,„-,__ł ____ .---.:z;..,.w.,.;;;y~c~:z~A~JNe: ł Ił n w~tttt mftlm~ r.;.-~ -10-s"i;alt): W Te-Kkf!--~.,.. , 

Prenumerata mleslecznte.-Zagranica 1 złotycb "Diesię.:.ulle- g oszen1a: 40 &ros:ry za Wiera mu~.nettoWJ ••• stroałe. ::oaltyJ l.areczynow.~ I zaślulllfl • 
Odnos.renie do domów łO l1'0SIJ. , , ; itiFi· · * :n==t== te.kście 10 zł Zarnietscowe o 50 lłf~ Zatr o 100 oroc. drotej. Za termilt"JWJ dflll 

lledalu:Ja I AdmłnlstraćJa, Plołrłlow&U a OOUłov prźY~ redal:cff 6-; Nlo~zed adrnłntstr nie odl>Owłada Ol'Obne 18 er Pouuk PtaCJ 5 tf Naim11 !iU li• 
"l'eleloaJ redakcłł 27-Zł. 36--U. a.-« to poi. Rękgpls6w ełesamów!Ó. tJ&loueaJa kołoroVtO '81łllłlaalal '"9łkołe Cwłere IUOłQ•J 100 Pf~cot or• 
t'tlełOll 8dmł1119tracll 22-H - - - - 9J'dl Me nrka sł'- - - -

S ..-.--. ~„-,.. •..:...... wiaąs.r... P„ Yi ~- ..Repui, ...... n"""ka_"_s_:""'",-o-gr-..... Odp..--PJotrkowłka 49 J 15. 




